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Rachunki płatne w środy.
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g  nekrologi 10 „
n  zwyczajne 15 „
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O  za wiersz wysokości 1 m ilim etra
Dla poszukujących pracy 555 rabatu  
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Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 505 ..
O głoszen ia  przyjęte po zam knięcia 

A dm inistracji o 10.5 drożej.
Za terminowy druk ogioszei* Admi

nistracja nie odpow iada.
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PmŁIARJUSZE W SZJM CH JKRAJQW

Obrona Państwa.
Przemówienie sejmowe posła tow. Liebermana

Szanowni Panowie! Będę mówił kró t
ko, ale chcę wypowiedzieć kilka uwag na
tury ogólnej.

Przed wojną socjaliści stali wobec 
Państwa, opierającego się na zasadach ka
pitalistycznych, na stanowisku, które stresz
czano w słowach: tem u systemowi ani jed 
nego człowieka, ani jednego grosza.

Z wojny światowej i z sytuacji między
narodowej wysnuć jednak musimy nowe 
konkluzje. Otoczeni jesteśmy potęgami mi- 
litarystycznemi, które broni nie składają i 
granic naszych nie uznały. Jedne jawnie, 
drugie skrycie. Wobec tego odmówienie 
Państwu rekruta byłoby równoznaczne z 
odmówieniem mu prawa do obrony niepo
dległości. (Brawa).

Uważamy, że pozostawienie otworem 
granic naszego Państwa byłoby zbrodnią, 
popełnioną na ludzie pracującym bez różni
cy narodowości, gdyż wojna światowa wy
kazała, że od jej skutków najdłużej i n a j
dotkliwiej cierpi lud pracujący i wróg, któ
ry  najeżdża granice Państwa, nie pyta, czy 
to jest Polak, czy Rusin, czy Białorusin, 
tylko grabi i broń zwraca przeciwko bied
nej ludności. Dlatego my, socjaliści polscy, 
nie mielibyśmy sumienia, nie spełnilibyśmy 
swojego obowiązku wobec ludu pracujące
go, wobec ludności całego Państwa, gdybyś
my Padstwiu odmówili prawa do obrony.

Słyszeliśmy tu nieraz z tej trybuny gło
sy, że arm ja czasem występuje przeciwko 
klasie robotniczej. Zdarzały się wypadki. 
Zdarzały się wypadki w przeszłości i gdyby 
się miały wydarzyć w przyszłości, będzie
my je zwalczali z  najbezwzględniejszą kon
sekwencją i siłą i liczymy na to, że się te 
wypadki nie powtórzą. Ale kiedy stoimy 
dzisiaj wobec zagadnienia obrony Państwa, 
tych wypadków uogólniać nam nie wolno t 
musimy stanąć na stanowisku obrony granic 
tak, jak stanęli na tern stanowisku obrony 
komuniści rosyjscy wobec swojego Pań
stwa.

Szanowni Panowie, to, że się dzieją 
nadużycia, to, że czasem arm ję zwraca się 
w walce gospodarczej przeciwko klasie ro
botniczej, to jeszcze nie uprawnia do od
mówienia prawa obrony, tak samo, jak nie
sprawiedliwe wyroki wydawane przez sądy, 
nie uprawniają do zniesienia sądownictwa, 
tak samo, jak nieszczęśliwe wypadki na ko
lejach wywołane nieudolnością, złośliwoś
cią, nie uprawniają do zatrzymania wszy
stkich kolei. (Głosy: Słusznie!).

Szanowni Panowie! My dobrze wiemy 
i rozumiemy, my polscy socjaliści, że u- 
chwalenie rekruta to jest obrona militarna 
Państwa i uważamy za skuteczniejszą obro
nę polityczną Państwa przed niebezpie
czeństwem wojny. Na tę drogę chcieli 
wprowadzić Europę dwaj socjaliści z pre
zesem rządu francuskiego na czele, na tę 
drogę zapewnienia każdemu Państwu bez
pieczeństwa w drodze politycznej. Jeżeli 
pan referent wczoraj z pewną ironją mówił 
o idealistach, którzy podpisują protokuły 
genewskie, to musimy stwierdzić, że do 
tych idealistów należy cały naród francu
ski, który jak jeden mąż stoi za szefem 
swojego rządu. 1 naród francuski przy
zwyczaił nas do tego że zdobywa świat mo
ralnie, rzucając wielkie, szlachetne idee hu
manitarne w serca ludzkie.

Jeżeli ten idealizm, który wczoraj wy
śmiewano, zatrzym ał się na chwilę w po
chodzie,  ̂ to my, polscy socjaliści, wierzy
my, że dojdzie on do zwycięstwa i że w 
drodze powszechnego i międzynarodowego 
załatwienia kwestji bezpieczeństwa zosta
nie zapewniona niepodległość i bezpieczeń
stwo wszystkim narodom i państwom. Sza
nowni Panowie, my jesteśmy zwolennika
mi rozbrojenia, ale rozbrojenie musi być 
powszechne. Jeżeli sytuacja dziś jest nie
bezpieczna dla pokoju europejskiego, je
żeli znajdują się w Europie mężowie stanu, 
którzy twierdzą, że źródłem niepokoju jest 
Polska, to musimy stwierdzić i powiedzieć 
opdnji zagranicznej, że nie my stwarzamy 
to niebezpieczeństwo. Granice nasze opie
ra ją  się na traktatach, które ci mężowie sta
nu układali i zatwierdzali. I przypominam 
tym panom, że oni, podburzając przeciw 
Polsce, stw arzają nieustanne niebezpie
czeństwo wojny. (Brawa. Oklaski). Jeżeli 
p. Lloyd George pisize w jednym z najwy
bitniejszych organów europejskich, że 
Niemcy nigdy nie pogodzą się z u tra tą  
Górnego śląska, i że cały naród angielski 
podziela to zapatrywanie, że jeżeli Niem
cy się porwą do wojny, to nikt palcem nie 
ruszy w obronie Polski — to jest to prowo

kacja i zachęta do wojny. (Brawa. Oklaski), 
to jest umocnienie idei odwetu, to jest w e
zwanie nacjonalizmu niemieckiego do tego, 
ażeby wziął broń do ręki i w darł się w na
sze granice. Tak to podburza się przeciw 
nam i potem nam m a się za złe, że u trzy
mujemy siłę zbrojną dla obrony naszych 
granic.

Jak  to, krąży wokoło naszego domu, 
słyszymy jego kroki, jak się skrada i sły
szymy, jak przyjaciele wołają doń: idź, ra 
buj, wedrzyj się, my cię obronimy od 
wszelkiej szkody. I my nie mamy prawa 
bronić się przeciw temu! (Oklaski). Więc 
sądzę, że to każdy w tej sali, poza salą w 
kraju i poza krajem  zrozumie. My, socjali
ści polscy, wołamy do opinji zagranicznej 
i do wszystkich naszych towarzyszów za 
granicznych, że Polska chce żyć w pracy i 
spokoju (oklaski). My, polscy socjaliści, 
jednak staniemy w jednym rzędzie ze 
wszystkimi dobrymi obywatelami kraju 
przeciw każdej zasadzce prteeciw narodowi 
polskiemu (oklaski). My, socjaliści polscy 
naszego Państwa rozdrapać nie pozwolimy. 
(Oklaski).

I dlatego, szanowni panowie, głosując 
za kontyngentem rekruta, mamy to głębo
kie przekonanie, że spełniamy dobry obo
wiązek socjalistów, gdyż

atak na Polską, najazd na nasze gra
nice, to jest koniec pokoju europejskiego, 
to jest wywołanie wielkiej rzezi, w której
utonie, zginie i demokracja 
(Długotrwałe oklaski).

socjalizm.

Niespodzianki włoski
i i .

WSZYSTKIM I POZA W S Z Y S T K IM r.-  K O RPO RA CJE FAS - 
STOW SKIE A SYNDYKATY KLASOW E. — ŻYWOTNOŚĆ RUCHU ROBOTNI

CZEGO.

Że gwiazda faszyzmu gaśnie w kołach . spłacie tak łatwo. Dyktatura, jeśli zapew- 
zamom ej burzuazji, na to nie brak wielu | nia gronu kapitalistów zyski sutsze, niż ja-

pociągai znaczących symptomatów; najpoważniej 
przecież odpływ tych sympatji — w ostat
nich miesiącach — odczuć musiała wrażli
wa kasa partyjna. Sam wódz faszyzmu nie 
tai osamotnienia i pustki w jakiej znalazło 
się jego uzbrojone stronnictwo śród 39 mil- 
jonów współobywateli. Publiczny tego prze
świadczenia wyraz znajdujem y w orędziu, 
jakie Mussolini wydał do swych „szere
gowców" w szóstą rocznicę założenia pier
wszego „fascio di comba ttimento".

— Faszyści całych Włoch — brzmi o- 
rędzie — dziś stoimy dumnie samotni prze
ciwko wszystkim i poza wszystkimi. Sam 
na sam z tem, co zrobiliśmy w ciągu rządów 
dwuletnich! sam na sam ze swą odpowie
dzialnością i ze swą odwagą; sami wobec 
koalicji nieprzyjaciół. Przeciwieństwo, ja
kie nas wyosafonia, jest przeciwieństwem 
historycznem i nieuleczalnem; walkę musi
my toczyć systematycznie aż do ostatecz
nego zwycięstwa...

Nie ulega wątpliwości, że jednym z 
etapów tej „walki" miało stać się rozegra
nie odpowiednio zainscenizowanego strajku 
na terenie wielkich ognisk przemysłowych 
Lombardji. Nie bez głębszej a wymownej 
pod adresem przemysłowców aluzji była 
zawarta w strajkowej odezwie faszystow
skiej przestroga, aby nie usypiali oni swe
go „patriotycznego" sumienia kwotami tych 
zasiłków, jakich udzielili „politycznemu ru
chowi faszyzm u ', Dług, zdaniem rządzące
go stronnictwa, nie został jeszcze wyrówna
ny. Dobrodziejstwa faszyzmu nie ulegają

kikolwiek inny system rządzenia 
też i większe za sobą koszty.

— Marsz na Rzym — zdają się mówić 
przywódcy kadrów faszystowskich—był wy
prawą kosztowną, a utrzymywanie się w 
nim przy władzy z miesiąca na miesiąc sta
je się coraz droższe. Pochody i uroczysto
ści „czarnych koszul" kosztują niem niej od 
ich uzbrojenia. Prasa faszystowska pochła
nia sumy olbrzymie. Sama organizacja kul
tu Mussoliniego wymaga osobnej pozycji w 
budżecie stronnictwa. Ileż trzeba płacić za 
aureolę jego genjuszu, za rozgłos jego imie
nia, za nieustający gwar wokół jego osoby! 
Mussolini dla potentatów przemysłu stał 
się opatrznością, ale przemysłowcy powinni 
zrozumieć, że opatrzność... także kosztuje.

Wezwaniom tym kapitaliści nie poda
wali jednak zbyt skwapliwego ucha. Fa
szyzm ze swem narzutliwem, militarnem 
wścibstwem począł im nawet od pewnego 
czasu raczej ciążyć, jako zawada, niż doga
dzać, jako opora.

I oto, dodając do oferty groźbę, fa
szyści, proklamując strajk, nie zawahali 
się pokazać, że, jeśli umieją być usłużni, 
to umieją również stać się niebezpieczni dla 
tych, co na usługach poznać się nie chcą.

Pomysł strajku, zużywającego siłę pro- 
letarjatu, jako nacisk dla wydojenia kie
szeni przemysłowców na rzecz dyskretnych 
potrzeb partji, wydawał się zapewne faszy
stom arcydziełem dowcipu; ale takim był 
on tylko w założeniu; podczas wvkonania 
dobyły się na wierzch żywioły, których fa-

IB imtim  r a n :
PRZEMÓWIENIE TOW. LIEBERMANA O 

POKOJU I OBRONIE WYWOŁAŁO O- 
GROMNE WRAŻENIE W SEJMIE.

SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ BUDOWLANĄ 
I POBÓR REKRUTA.

ODRZUCIŁ POPRAWĘ USTAWY O BEZRO
BOTNYCH.

PIĄTY DZIEŃ STRAJKU ROLNEGO.
ZAWIKŁANIA DYPOMATYCZNE I MANI

FESTACJE SOWIECKIE Z POWODU 
ZAMORDOWANIA BAGIŃSKIEGO I 
WIECZORKIEWICZA.

PRASA O WNIOSKU ROZWIĄZANIA SEJ
MU.

NIESPODZIANKI WŁOSKIE IŁ
FRANCUSKI MINISTER SKARBU CLEMEN- 

TEL USTĄPIŁ. MINISTREM MIANO
WANY SENATOR DE MONZIE.

szyzm nie wziął pod uwagę, a które plan 
jego pokrzyżowały i rozsadziły.

Na hasło faszystów, nawołujące do 
strajku, odezwało się zaledwie 20 proc. o - 
gółu robotników, zatrudnionych w metalur- 
gji: reszta nie porzucała warsztatów. W  o - 
gniowej próbie walki wyszło na jaw nraw- 
dziwe ustosunkowanie sił między faszyz
mem a socjalizmem w łonie proletarjatu 
włoskiego. Olbrzymia, przygniatająca wię
kszość robotników, zorganizowana w związ
ki klasowe (Fiom =  Federazione Itaiiana 
Operai Metallurgici) nie ulegając pokusie 
korporacji faszystycznych, czekała znaku 
swojej własnej władzy. Korporacje posła 
Rossoniego, wystąpiwszy do walki, zawisły 
w próżni rozpaczliwej, która uwydatniła ich 
szczupłość zarówno w oczach fabrykantów, 
jak w oczach ogółu robotników. To po
wszechne wrażenie ubóstwa, a raczej zni- 
komcści wpływów faszystowskich w obo
zie pracy stało się dla inicjatywy związków 
„narodowych" ciosem bodaj najbardziej 
stanowczym. Otworzyło ono oczy stronom 
zainteresowanym, otworzyło oczy krajowi

Poseł Rossoni zamierzał rozegrać ko- 
medję, a znalazł się w pełni melodramatu, 
który żałosny wróżył koniec.

Miał przed sobą dwie drogi: cofnąć się 
i odwołać strajk, albo też udać się o pomoc 
do związków klasowych. Z tych dwu osta
teczności niewiadomo, która była dlań gor
sza. Odwołać strajk, znaczyło to podpisać 
kapitulację faszyzmu na gruncie robotni
czym. Zawezwać pomocy klasowców, zna
czyło to wypuścić inicjatywę z ręki: z ak
tora stać się widzem, a może i ofiarą wido
wiska.

Po ciężkiej rozterce, korporacje fa
szystowskie, depcąc wszystkie swe najuro
czystsze śluby, wyciągnęły rękę do organi
zacji klasowej.

W tenczas to, na  znak dany pyzez 
FIOM. strajk  z ułamkowej ruchawki prze
istoczy ł się w potężną manifestację. W  sa
mym Medjólanie 40 tys. robotników wyle
gło na place. Żywiołowa fala ruchu wynio
sła nowe, własne zasadnicze żądania. 
Strajk, który w intencji faszystów miał 
być siecią na robotników, a podjazdem 
przeciw przemysłowcom, zamienił się w



2 m „ROBOTNIK'1, sobota, do. 4 kwietnia 1925 r. Nr. 94

rzeczywistości na prawdziwą walkę: walkę 
pracy przeciw wyzyskowi. Odtrącając złu
dne zdobycze w groszowych dodatkach do 
płacy, syndykaty, będące istotnym wykład
nikiem interesów proletarjatu, zażądały 
nowej ogólnej podstawy dla ustalania pła
cy zarobkowej, podstawy, uwzględniającej 
zmienną siłę nabywczą pieniądza. Przede- 
wszystkiem zaś zażądano ustalenia najniż
szej stopy dziennego zarobku robotnika, 
chroniącej od manewrów, za których po
mocą fabrykant odejmuje pracownikowi to, 
co przed chwilą przyznał.

Kierownicy korporacji faszystowskich 
nie mieli wyjścia: pozornie przystawali na 
żądania FIOM, ale w głębi duszy myśleli 
tylko o tern, jakby zlikwidować strajk, któ
ry miał być dla nich odskocznią, a stal się 
potrzaskiem. Straciwszy wszelką zdolność 
oporu wobec przemysłowców, zgodzili się 
skwapliwe na ową podwyżkę jednej liry 
na dzień, która w stosunkach współczes
nych wygląda raczej na napiwek ze strony 
kapitału, niż na zdobycz, godną zwycięstwa 
pracy.

Na podstawie tej jednej liry dodatku 
drożyźnianego stanął — cichaczem pod e- 
gidą najwyższych organów faszyzmu spo
rządzony — układ między przemysłowca
mi a tymi, którzy nadal reprezentować ma
ją harroonję plutokracji z nędzą. Korpora
cje faszystowskie ogłosiły strajk za skoń
czony.

Ale tu czekał je nowy zawód.
Ta sama większość robotnicza, która 

do strajku stanęła dopiero na wezwanie 
własnej organizacji, czekała i teraz wska
zań od swoich władz autonomicznych. Syn
dykaty klasowe nie uznawały za stosowne 
poddawać się kompromisowi, zawartemu 
poza ich udziałem.

Nakazy faszyzmu po raz wtóry ude
rzyły w próżnię. Strajk trwał nadal. Na- 
próżno Rząd i całe zmobilizowane stron
nictwo wytoczyło siłę bojową dla potłu- 
mienia strajku. Spokojna, niewzruszona si
ła 100 tys. robotników przekonała fabry
kantów lepiej, niż wszelkie argumenty li
beralizmu o konieczności bezpośredniego 
układania się z organizacją robotniczą, po
za faszyzmem i jego kontrolą.

Wszelako nie było zamiarem syndy
katów klasowych stawać tym razem do 
walnej z kapitałem rozprawy. Chodziło im 
o protest przeciw uzurpatorstwu faszystów, 
o wyraz swych istotnych żądań, o uwydat
nienie swego stanowiska i — swej siły,

Gdy po dwu dniach strajku ogól pra
cowników i ogół kapitalistów przekonał się 
naocznie, gdzie leży siła, a gdzie jej pozory, 
uzbrojone w przemoc, zarząd Federacji 
Metalowców i organizacje z nią sprzymie
rzone uznały zadania manifestacji za wy
czerpane i ogłosiły w tym duch uodezwę, 
nakazująca powrót do pracy.

Dwa dni strajku protestacyjnego prze
ciw ugodzie korporacji (faszystowskich) 
brzmi odezwa — wystarczają do upomnie
nia tych, których właściwa obarcza ̂ odpo
wiedzialność, że wolności i autonomji syn
dykatów robotniczych stłumić nie można!

Cała prosta i szlachetna treść odezwy 
zamyka się w tem jej początkowem zdaniu: 
„Wolności i samcistności ruchu robotnicze
go stłumić nie można!“

Słowa te, wyjęte z duszy robotnika 
włoskiego, kędy taiły się, jak zdrój żywej 
lecz milczącej otuchy, rozebrzmiały po raz 
pierwszy, od lat paru, pełnią wiary i pełnią 
odradzającej się mocy.

Geneioa, w marcu.
J. Gr.

<WN

piąly dzień strajku rok rolnych.
Prasa reakcyjna, która początkowo 

• twierdziła, że strajk się nie udał, dziś już 
nie może zaprzeczać istnieniu strajku. Po
ciesza jeno swych czytelników, że „strajk 
wygasa".

Oczywista, te „najbardziej miarodajne 
źródła" prasy prawicowej znajdują się w 
pokojach redaktorów, którzyby pragnęli w 
ten sposób wprowadzić w błąd. opinję.

W rzeczywistości bowiemćstrajk z dnia 
na dzień rozszerza się w b. Kongresówce i 
na Pomorzu, w Poznańskiem zaś sytuacja 
pozostaje bez zmiany.

Coraz więcej powiatów prowadzi już 
strajk powszechny, a pozostałe powiaty' od 
dn. 6 kwietnia proklamują strajk wszyst
kich robotników rolnych. \

BEZPRAWIA I GWAŁTY.
Dokonano nowych aresztowań: w paw. 

Radomskim aresztowano kilku robotników, 
w pcw. Janowskim (fol. Zakrzówek) aresz
towano tow. tow. Grzywacza i Sokoła; w 
paw. Skierniewickim — 3 robotników, w 
paw. Sochaczewskim tow. tow. Kaźmier- 
czaka i Kwiatkowskiego.

Sądy pokoju w Sierpcu i Jeżewie fpow. 
Sierpecki) wydały 10 wyroków eksmisyj
nych z rygorem natychmiastowej wykonal
ności.

W pow. Kozienickim wszystkie folwar
ki zostały obstawione przez policję. W maj. 
państw. Kozienice administrator zgodził 
ludzi ze wisi, którym płaci po 5 złotych 
dziennie. Twierdzi on, że przecież to ze 
skarbu Państwa, oraz, że chce w ten spo
sób „chamów rozumu nauczyć".

W pow. Radzyń Podlaski aresztowano 
sekretarza i instruktora Związku.

W pow. Toruńskim, w majątku Osta
szewo, administrator Zyc wręczył strajku
jącym robotnikom karty zwolnienia; kro
wy polecił wypędzić z obór i nie dać pa- j 
szy; w majątku Ttirzno (również w pow. j 
Toruńskim) wszystkim strajkującym wy- > 
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powiedziano pracę i odmówiono paszy dla 
krów.

W pow. Wąbrzeskim właściciel Pra- 
budzki wstrzymał paszę dla krów; _ spich
lerza pilnuje 2 policjantów z Golubia.

Z pow. Kartuskiego otrzymujemy na
stępującą garść szczegółów:

W Byszewie, na rozkaz właściciela, ko
munikowano robotnikom, że umowa jest 
podpisana i Zarząd Gł. strajk odwołał. Nic 
to nie pomogło; wtedy sprowadzono poli
cję. Do Pempowa przybyło 5 żandarmów, 
choć nie było tam żadnych ekscesów. Ad
ministrator z Leszna na publicznej drodze 
najechał na koniu funkcjonarju&za tow. 
Gazdę i, grożąc rewolwerem, wrzeszczał: 
„czekaj ty bolszewiku, ja ci tu daan". Ale 
że koń był mądrzejszy od jeźdźca i stawał 
przed tow. Gazdą dęba, więc nic mu krew
ki adm inistrate nie „dał".
DODATKOWE SZCZEGÓŁY STRAJKU.

W pow. Kartuskim  strajkują wszyst
kie folwarki, a częściowo i gospodarstwa 
włościańskie.

W pow. Zamojskim strajkuje 35 fol
warków.

W pow. Pułtuskim  na 120 folwarków 
strajkuje 93 folwarkiJ)(robotnicy dniówko
wi).

UCHWAŁA OKR. PPS. W LUBLINIE.
Okrę” owy' Komitet Robotniczy P-P.S. 

w Lublinie uchwalił: popierać w th łe j roz
ciągłości strajk robotników rolnych, spo
wodowany prowokacyjnem stanowiskiem 
obszarnikowi' i w razie potrzeby przyjść z 
pomocą moralną i materjalną.

/
Min. Pr. i Op. Sp. komunikuje, iż ins

pektor, p. Zaleski, absolutnie nikomu nie 
dawał wiadomości, jakoby zarobki robot
ników rolnych w pow. Płockim podwyższo
ne zostały, przez orzeczenie Nadz. Kom. 
Rozj., o i 00%.

NOTA RZĄDU SOWIECKIEGO.
Dn. 1 kw ietnia poselstwo polskie w Mo

skwie otrzym ało notę sowiecką, w której Ko- 
m isarjat Spraw  Zagranicznych pro testu je prze
ciw  udzieleniu schronienia w konsulacie pol
skim ks. Ussasowi, ściganemu przez władze ro 
syjskie za p rzestępstw a karne i zawiadam ia o 
cofnięciu exequatur konsulowi polskiemu w 
M ińsku p. Karczewskiem u. Nota kończy się 
wyrażeniem  nadziei, że poselstw o polskie nie
zwłocznie poleci p. Karczewskiem u opuścić 
terytorjum  S. S. S. R.

GWAŁTOWNA DEMONSTRACJA PRZED 
KONSULATEM POLSKIM W MIŃSKU.

Mińsk, 3 kw ietnia. (PAT.). W czoraj przed 
opuszczeniem gmachu konsulatu polskiego 
przez* ks. Ussasa dem onstranci zbliżyli się do 
gmachu i powybijali w nim szyby. Jed en  z 
rzuconych kamieni przeleciał tuż obok głowy 
konsula, k tóry  w  zw iązku z calem zajściem 
przesłał odpowiedni protokuł do kom isarjatu 
spraw zagranicznych. Na skutek  tego p ro te 
stu pełnomocnik rządu sowieckiego w Mińsku 
wyraził konsulowi ubolewanie. obiecując

wzmocnienie ochrony gmachu, oraz wszczęcie 
| śledztwa. Agencja Rosta donosi jednak, że 
| świadków tego zajścia odnaleźć nie zdołano, 
j  Dem onstranci mińscy nieśli transparen ty  w ję

zykach polskim, żydowskim i białoruskim , 
przyczem hasła na transparen tach  były nastę
pujące: „Żądamy odpowiedzialności za zabój
stwo", „Za głowę jednego rewolucjonisty ty 
siące panów".

MANIFESTACJE ANTIPOLSKIE W MO
SKWIE I PETERSBURGU.

Moskwa, 3 kw ietnia. (PAT,). A ntypolskie 
dem onstracje w M oskwie nie w yw arły w ięk
szego w rażenia na masy, pomimo wielkich w y
siłków komunistów polskich i prasy sowiec
kiej, jak również wyzyskiwania odbywających 
się wyborów do sowietu moskiewskiego. De
m onstrujący nieśli transparenty  w dwuch ję 
zykach z następującem  hasłem: „Żądamy od
rządu sowieckiego zadośćuczynienia za zabój
stwo naszych towarzyszów!". W  Petersburgu 
odbyła się dem onstracja robotników  i studen
tów  polskich i rosyjskich, k tó ra  domagała się 
zem sty nad „polskimi katam i". W ieczorem de

m onstranci przerw ali kordon milicji i podeszli 
do gmachu, w którym  mieści się delegacja pol
ska. W  Kijowie dem onstracje zakończone zo
stały  powzięciem rezolucji, domagającej się su
rowszego wymiaru k ar na polskich „przestęp
ców", przeznaczonych do wymiany.

Aresztow any na ulicy w  Mińsku ks. Ussas 
został wxzoraj wywieziony do Petersburga 
przez Moskwę, gdzie mają go zatrzymać. Przy- 
czyny zmiany m arszruty aresztowanego, jak 
rów nież czas pobytu  ks. Ussasa w Moskwie 
są bliżej nieznane.

PRZED PROCESEM KS. USSASA.
Petersburg, 3 kw ietnia. (PAT.). Peters

burski sąd gubernialny postanowił zatrzym ać 
do rozpraw'y księdza Ussasa w areszcie, zamy
kając go w więzieniu przy ul. Szpalcrnej. W ła
dze sądowe zajęte są obecnie powoływaniem 
świadków. Proces rozpocznie się w najbliż
szych dniach.

CI ZAWSZE BEZCZELNI.
Moskwa, 3 kwietnia. (PAT.). P rzedsta

wiciel polskich komunistów, W itkowski, zło
żył w  K om internie p ro test z powodu zabój
stw a stołpeckiego, składając za to odpowie
dzialność na Rząd polski, oraz P. P. S. (!), k tó 
ra jakoby przygotow ała podatny grunt dla za
bójstwa procesem  Łańcuckiego (?). P rotest 
podkreśla, że to ostatnie w ydarzenie pobudzi 
komunistów' polskich do silniejszej walki o so
w iecką Polskę.

BAJKI SOWIECKIE.
Moskwa, 3 kwietnia. (PAT.). Prasa so

w iecka zamieszcza opowiadanie przybyłego z 
Polski niejakiego A leksandrow a o pobycie Ba
gińskiego w  w ięzieniu we W ronkach. Opo
wiadanie przepełnione jest niebywałemi kłam 
stwam i o torturach, morzeniu głodem i p rze
rywaniu snu co kw adrans. Prasa sowiecka 
twierdzi, jakoby wszyscy polityczni więźnio
wie w Polsce przechodzili podobne cierpienia.

POGRZEB BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIE
WICZA.

W  czw artek  odbył się pogrzeb na miej
scowym cm entarzu w  Stołpcach Bagińskiego i 
W ieczorkiewicza, tylko z udziałem przybyłych 
wdów obu zamordowanych i przedstawicieli 
władzy.

MANIFESTACYJNA OFIARNOŚĆ.
Czytamy w „Słow ie" wileńskiem:

„Jak  słyszeliśmy, urzędnicy wydz. eksplo
atacyjnego wileńskiej Dyrekcji kolei państw o
wych zebrali 150 złotych na rzecz rodziny st. 
przodow nika Antoniego M uraszki"...

Je s t to  ofiarność — niew ątpliw ie manife- 
stacyjna... Pewnym kołom  reakcyjnym  chodzi 
o dem onstracyjne w yrażenie sympatji dla „pa
triotycznego" m ordercy. Nic to, że M uraszko 
popełnił czyn katow ski, zabijając więźniów, 
których eskortow ał, — nic to, że w  dziki spo
sób pogwałcił praw o i obowiązek, — nic to, 
że naraził Państw o na kompromitację... Za
b ił dwuch bolszewików — to  się podoba „pa- 
trjotom " faszystowskiego obrządku.

WARJAT...
Jak iś  urząd policyjny obwieścił, że Mu

raszko dawno już był podejrzany o rozstró) 
władz umysłowych i miał być naw et oddany 
do domu warjatów...

Jeżeli to praw da, tem gorzej to  świadczy 
o naszych stosuneczkach kresowych. Bo ten 
„w arjat" zajmował ważne stanow isko kiero
w nika ekspozytury śledczej na samem pogra
niczu polsko - sowieckiem. „W arjat" na takim  
urzędzie!! Sądzimy jednak, że tak nie było. 
Ale było niewiele lepiej: „w arjacja" M u
raszki była specjalnego rodzaju — anarchicz- 
no - kresowo - reakcyjnego...

ZBIÓRKA NA ŚWIĘCONE DLA SIEROT 
SCHRONISKA W  ANINIE.

Zbliżają się święta, idzie wiosna.
zakładach Rob. W ydziału W  y cho w a r. i a 

Dziecka i opieki nad niem wychowuje się 120 
sierot, którym  należy się jakiś prom yczck ra
dości. 'Potrzebne im są wiosenne rzeczy, po
winno im się dać nieco słodyczy na święta.

Subsydja rządowe, w raz z dochodami nle- 
stałemi, nie pokrywają kosztów  skromnego 
utrzymania. W  w ypadkach nadzwyczajnych 
w ydatków  wydział zmuszony jest zwracać się 
do społeczeństw a z prośbą o p o p a r c ie  i po
moc.

W  związku ze zbliżającemi się świętami, 
Rob. W ydział Wych. Dziecka, nie mogąc po
dołać niezbędnym na ten cel wydatkom, urzą
dza w  dn. 8 kw ietnia r. b.

ZBIÓRKA NA ŚWIĘCONE DLA SIEROT 
SCHRONISKA W ANINIE.

Zebranie Komitetu Kwesty odbędzie się 
w  sobotę, dn. 4 kwietnia, w lokalu wydziału 
Opieki nad dzieckiem, Warecka 7, o godz. 
5 y? po poł.

W szystkie Związki zawodowe, organiza
cje i dzielnice proszone są o przysłanie dele
gatów na zebranie.

W szelkich informacji w spraw ie zbiórki 
udziela tow. Bogdanowiczowa w biurze W y
działu Opieki nad dzieckiem robotniczem, ul.
W arecka 7, tel. 274-55 od godz. 10-ej rano do 
7-ej wiecz. codziennie.

DWUGODZINNA DYSKUSJA W KOMISJI 
STATYSTYCZNEJ.

Na posiedzeniu Komisji S tatystycznej w 
dniu 2 b. m., po przyjęciu wniosku w sprawie 
w zrostu kosztów  utrzym ania w mies. m arcu o 
0.67%, Komisja dwie godziny dyskutow ała nad 
wnioskiem podkomisji, wybranej na poprzed- 
niem posiedzeniu, k tóra miała za zadanie 
przedstaw ienie zmiany m etody obliczania gru
py 5 budżetu (odzieżowej). Podkomisja doszła 
do wniosku, że zamiast ubrań gotowych nale
ży badać zmiany kosztów tej grupy, opierając 
się na cenach m aterjałów  odzieżowych.

Wnioski podkomisji z niewiadomych po
wodów nie podobały się 'referen tow i G łówne
go U rzędu Statystycznego, obecnemu na po
siedzeniu podkomisji. Pan referen t nie uw a
żał za stosowne naw et zestawić protokulu z 
posiedzenia podkomisji i ograniczył się do 
przedstaw ienia na plenum komisji wniosku 
przyjętego przez podkomisję. Tego rodzaju 
niedopuszczalne stanowisko urzędnika — w y 
w ołało burzę. Dwugodzinna dyskusja, podczas 
której grupa robotnicza zażądała ^apro toku ło - 
wania, że kategorycznie protestuje przeciwko 
sabotażowi urzędników G. U. S.—zakończona 
została przyjęciem wniosku podkomisji w ta 
kim brzm ieniu — jaki zastał ogłoszony.

Pan referen t Gł. U. St. przejął się duchem 
„Lew iatana" i B. B. C.
REWIZJE W MŁYNACH WYKAZAŁY OSZU

STWO.
Przeprowadzona przed kilku dniami przez od

dział walki z lichwą kom. rządu rewizja w mły
nach warszawskich w celu sprawdzenia czy cena 
pobierana przez nie odpowiada gatunkowi mąki 
wykazała, iż t. z. pytlowa mąka żytnia (000), z 
której wypiekany jest chfeb t. z. 50 proc., jest fa
ktycznie 56—57 proc. t. j. wyższego przemiału. 
Wdbec tego kalkulacja młynarzy będzie musiaia 
wiedz zmianie na korzyść spożywców. (—)

ZA UPRAWIANIE LICHWY.
Sąd do spraw lichwiarskich skazał 3 kwietnia: 

1) Walentego Kameckiego, kelnera w restauracji 
hotelu Saskiego na jeden miesiąc bezwzględnego 
więzienia, 500 zł. grzywny i 55 zł. opłat sądowych 
za pobranie nadmiernych cen za papierosy, nadto 
na dwukrotne ogłoszenie wyroku na pierwszej 
stronie dwóch dzienników stołecznych oraz wy
wieszenie sentencii sądowej na drzwiach wejścio
wych restauracji na przeciąg dni 14 oraz 2) Marię 
Karpińską, właśc. sklepu spożywczego (Panieńska 
1) za pobranie nadmiernych cen za chleib na 2 
miesiące b, więzienia, 100 zł. grzywny i 10 zł. o- 
płat sądowych. (—)

jftąlra odpowiedź...
WYMIENIANIE NAZWISK JEST OSZCZER
STWEM, A  WYROK KELKU URZĘDNIKÓW 
POCZTOWYCH NIETYKALNĄ ŚWIĘTO

ŚCIĄ...
(PAT,). W  odpowiedzi na interpelację Z. 

P. P. S. w spraw ie konfiskaty Nr. 33 „Naprzo
du" z dnia 9 lutego 1925 r. p. Min. Spraw, w 
piśmie, przesłanem  na ręce p. M arszałka Sej
mu, wyjaśnił, że konfiskata ta  została zatw ier
dzona przez Sąd Okręgowy w Krakow ie i że 
wobec orzeczenia sądowego spraw a została o- 
statecznie załatwiona. U rząd prokuratorski i 
Sąd Okręgowy uznały, że zamieszczony w 
skonfiskowanym num erze artyku ł p. t- „W y
rok na tow. Kórnickiego, w ydany przez nie
kom petentną w ładzę" zaw iera cechy z § 300 
u. k„ ponieważ au tor wyszydza w yrok W yż
szej Komisji Dyscyplinarnej w  W arszawie, a 
wymieniając nazw iska jej dyrek tora i człon
ków, rzuca na nich oszczerstwa, przez co go
dzi w powagę w ładzy państwowej i pobudza 
przeciw ko niej opinję publiczną.

Minister jest pewny, 
że Januszajtis wyjaśni

(PAT.). W  zw iązku z wiadomością, jaka 
pojawiła się w  prasie stołecznej i prow incjo
nalnej, jakoby woj. nowogródzki gen. dyw. 
Januszajtis polecać miał podległym organom 
popieranie pewnego stronnictw a politycznego 
(Piasta, przyp. Red.) Min. Spr. W ewn. zażą
dał od wojewody nowogródzkiego wyjaśnień. 
W yjaśnienia te, k tórych Min. Spraw  Wewn. o- 
czekuje w  najbliższym czasie, pozwolą n ie
wątpliwie ustalić pochodzenie wspomnianej 
wiadomości, ubliżającej zarów no całej admi
nistracji państw ow ej jak i zaatakowanem u 
bezpośrednio wojewodzie, którego dotychcza
sowa działalność na tem  stanowisku nie po
zwala w ątpić o bezpodstawności zarzutu nad
używania w ładzy dla celów postronnych.

Zamiast zbadania sprawy, będzie tedv 
tylko wyjaśnienie generał - wojewody. Mm 
Spraw  W ewn. uprzedza naw et to wyjaśnienie 
zgóry „nie pozwalając wątpić o bezpodstaw 
ności zarzutu". Co za takt!

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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We wczorajszym numerze ostro skrytyko
waliśmy taktykę i metodę „Wyzwolenia" w 
sprawie rozwiązania Sejmu. Wszystkie dzien
niki wczorajsze omawiają tę sprawę. Prasa 
endecko - piastowa czyni to w sposób histe- 
ryczno - napastliwy, niezbyt ukrywając, że re
akcji chodzi o zachowanie obecnego Sejmu w 
nadziei przeparcia całego szeregu swoich an- 
tidemokratycznych żądań.

Ale ileż jest przytem obłudy i fałszu! Z 
furją napadł na „Wyzwolenie" organ piastow
ski „Echo Warszawskie” . Wystąpienie to za
tytułowano: „Podpalacze Państwa", a pod tym 
nagłówkiem p. Włoch usypał całe góry niedo
rzecznych przekleństw i wymyślań. „Rozwią
zać Sejm! To znaczy zostawić dom bez okien, 
bez drzwi, bez mebli”... „Rozwiązać Sejm'! 
Niech Niemcy zabiorą Pomorze, Poznańskie, 
Górny Śląsk'" i t. d., i t. d. w tym niedorzecz
nym tonie. „Echo" nawet nie pomyślało o 
tem, że przy takich stale na nas czyhających 
niebezpieczeństwach — zgodnie z jego wy- 
krzykami — Sejm nie powinien używać nawet 
wakacji i nigdy się nie rozwiązywać. Bo zaw
sze będą sprawy trudne i ważne, zawsze coś 
może grozić, na „spokój" w obecnej epoce 
wogóle trudno liczyć.

Ale jeszcze silniej uwydatni się ta obłuda 
piastowska, gdy pomyślimy, że Chjeno-Piast 
(wraz z „Kurjerem Porannym" zresztą) doma
ga się, aby Prezydent Rzplitej miał prawo roz
wiązania Sejmu, kiedy mu się tylko spodoba. 
Więc w ręce jednego nieodpowiedzialnego po
litycznie czynnika ma być złożone to ważne 
prawo, a w Sejmie kto zgłosi wniosek roz
wiązania, jest „podpalaczem Państwa". Co za 
niemądra sprzeczność!

Wskazaliśmy cały szereg motywów, dla 
których wniosek „Wyzwolenia" uważamy za 
niesłychanie niefortunny. Ale uważamy za 
dzieciństwo, kiedy p. Stroński moralizuje: jak 
można stawiać wniosek rozwiązania Sejmu 
wobec... noty sowieckiej z powodu interesują
cego ks. Usasa?! P. Strońskiemu wszystko 
stanic na przeszkodzie do przyspieszenia wy- 
borów, o ile nie będzie miał chjeno - piastow
skiej ordynacji wyborczej.

Cały szereg pism uważa, że wniosek Z. P. 
P. S. miał na celu doprowadzenie wniosku 
„Wyzwolenia" do absurdu. Otóż rzecz się ma 
wprost przeciwnie. Dopiero my naprawiliśmy 
absurdalny w sformułowaniu wniosek „Wy
zwolenia" i nadaliśmy mu postać logiczną 1 
charakter poważnej demonstracji przeciwko 
przewadze reakcji w Sejmie.

Więcej niż o demonstracji w tych warun
kach nie mogło być mowy. Wobec tego cóż 
powiedzieć o następującym wywodzie „Kur- 
jera Porannego" (który w ostatnich czasach 
stał się i nauczycielem i wielbicielem „Wy
zwolenia"): „Partje prawicowe nie mają w Iz
bie sejmowej większości. Gdyby tedy wszy
stkie stronnictwa poza niemi stojące zgodnie 
się oświadczyły za rozwiązaniem Sejmu,... sta
nęlibyśmy wobec obowiązku dostarczenia 
Państwu nowego Sejmu"... Co za zuchwałe 
kłamstwo! Przecież do rozwiązania Sejmu po
trzebna jest kwalifikowana większość dwuch 
trzecich głosów!

Pomijamy dalsze napaści tego pisma w 
todzaju no. tego, że tow. Żuławski jest „świę
toszkiem", ponieważ — domagał się dyskusji 
nad wnioskiem „Wyzwolenia"! „Kurjer Po
ranny" wynalazł tedy nową terminologję, god
ną Rzeczypospolitej Babińskiej: „świętosz
kiem" jest ten, kto domaga się dyskusji, a 
szczerym, poczciwym człowiekiem ten, kto nie 
pozwala się nikomu wypowiedzieć w sprawie 
swego wniosku!

Umil starosty m. 1 M m  
na sam ifra i i .  f t e z t a i h
(kor. własna)

Rada miejska m- Wierzbnika nie ma wyraźne
go oblicza. Na 22 radnych (komplet ustawowy 24) 
jest 3 radnych P. -P. S. (2 brak z powodu wyjazdu 
a lista zastępców jest wyczerpana); 2 radnych zbli
żonych do N. D-; 8 bezpartyjnych (grupa drofeno- 
mieszczańska) i 9-ciu żydów (Ik-u/piectwo), również 
bez wyraźnego oblicza partyjnego.

Samorząd od pierwszych wyborów przecho
dził różne koleje. Pierwszy bunmiatrą, iuż. Miecz
nik w okresie 2% lat doprowadził gospodarkę 
miejską do zupełnego upadku i zabagnienia,, co 
wytworzyło taki stan rzeczy, że ni-e pomógł na- 
wet konkurs na burmistrza i 'R a d a  była zniewolo
na (jo obdarzenia tym mandatem naszego tow a
rzysza. A. Góralczyka.

Tow. G. przez 2 miesiące opierał się przyjęciu 
mandatu i spełniał obowiązki tylko jako vice-bur
mistrz, lecz gospodarce miejskiej oddal się całko
wicie i wykazał, co może zrobić kierownik socja
lista. Wreszcie, pod wpływem ogólnego zaufania. 
Iow. G óra lczyk  zgodził się  zostać  burmistrzem

W okresie swego urzędowania, tow. Góralczyk 
uregulował niedomagania miejscowego samorzą
du; wybudował targowisko i rzeźnię, oraz podniósł
szkolnictwo. A le  gdy podjął on inicjatywę budo
wania odpowiedniej sakioły, wynikły nieporozumie
nia między radnymi, zwłaszcza żydami, co dopro
wadziło do usunięcia się naszego towarzysza z 
zajmowanego stanowiska.

Następn ie  został  bu rm is trzem  ip. Sokó ł  z grupy

drobnomieszczaóskiej, który jednak nie mógł po
dołać obowiązkom. Wykorzystał to ,p. Starosta 
Konopacki, endek, i wziął się do roboty.

Najpierw zmusił dio dymisji burmistrza i cały 
zarząd, a następnie rozpoczęło się teroryzowanie 
radnych i zmuszanie ich do wybrania do Zarządu 
miasta narzuconych przez starostę kandydatów.

Frakcja nasza wystawiła własną manifestacyj
ną kandydaitlurę na bulrmistitza — tow. Góralczyka. 
W czterokrotmem głosowaniu tow. Góralczyk o- 
trzymat: w pierwszych trzech głosowaniach 111 
głosów na 22 radnych; w czwartem głosowaniu — 
12 .głiosówt, a tem samem — kandydatura jego prze
szła.

Ale tu p. starepta, pązy pdmejcy wydziału sej- 
mikfjwego — unictwrjżnU wybejty, oraz wykluczy! 
z gnana radnych tow. Góralczyka ł pjflrw^zego
burmistrza, Miecznika, oświadczając;, że obaj hy!l 
burmistrzami1 i przez to  tufracifi mandaty radziec
kie,, aj wobec tegja — wsjiy&tkie u chwiały Rady 
Miejskiej, które od tegjoj cpjasu pi|Ze4dy i|cb głq?(i- 
mi, zostają u n iew a żn ił!!!

1P. starosta narzucił np burmistrza 4jwega ptjo- 
tegokvaplego) esyjeka, Efledukcjwanegq iażynfera za 
Stanajchoiwic, Kam*)wslkiiegJo) agitując j«jd|no(csąeś- 
nle, aby Rada Miejska wybijała »a yioe-burmisrtrza 
‘egó parnego p. Sc|k)c£a, którego sttdrjbqta przed kil- 
ku dnfozmi zmusił do dymisji'

Oto,, ;jak rządzi p. starosta Konopacki!
Trzeba tu  jeszcze nadmienić), że p. Konopacki 

należy do tych, 'którzy paraliżują połączenie się 
Starachowic z Wierzfonikami w  obawie, aby wów
czas Rada Miejska nie znalazła się w rękach klasy 
pracującej.

Pod okiem tego starosty dzieją isię skandalicz
ne rzeczy. Zakłady za,mknęły szpital i powyrzu
cały chorych, aby tylco nie oddać go Kasie Cho
rych; w starostwie szeTzą się najrozmaitsze choro
by i t. p., ale p . starosta nic nie widzi.

Opinja publiczna jest przeciwna p. staroście 
Konopackiemu. Domagamy się od min. spraw we
wnętrznych, aby poddało ścisłej rewizji działal
ność p. starosty i uwolniło Radę Miejską od jego 
swawoE.

len i

kwitem nie zwalnia płatników od obowiązku uisz
czenia należnej składki i że w ten sposób narażeni 
są na straty Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy 
zwraca się do płatnikowi, ażeby w razie Zgłoszenia 
się inkasenta Kasy, żądali okazania legitymacji z 
fotografją zaopatrzonej pieczęcią Kasy Chorych. 
Fałszywe kwity różnią się od prawdziwych po 1) 
brakiem pieczęci Kasy Chorych, 2) zawierają o- 
myłki w druku, a mianowicie: „kwituje" zamiast 
„kwituję", „pracownika" ,(ce) zamiast „pracowni
ka (cę)“ 3) fałszywy numer kwitu odbity jest 
stemplem gumowym, a nie numeratorem, wskutek 
czego cyfry są grubsze i bardziej rozlane, niż na 
kwitach autentycznych.

U 10 m i Os 6 lal w ip i i
za gwałcenie kobiet.

Przez 9 dni toczyła się rozprawa przed 
sądem przysięgłych we Lwowie przeciw gwał
cicielom kobiet i dziewcząt w parku Kilińskie
go. * Rozprawa była tajna. Jako świadkowie 
zeznawały ofiary zdziczenia oskarżonych. By
ły to przeważnie nieletnie dziewczęta, które 
często nie z własnej winy, lub też przez nie- 
opatrzność, popadły w krąg działalności tych 
zwyrodniałych ludzi.

Sędziowie przysięgli stwierdzili winę 4 
oskarżonych. Trybunał, po naradzie, ogłosił 
wyrok, mocą którego zasądzono głównego wi
nowajcę, Aleksandra Wójcikiewicza na 6 lat 
ciężkiego więzienia, Gustawa Drayera skaza
no na 5 lat, Eugenjusza Tkacza na 1 i pół ro
ku, zaś Służańskiego na 10 miesięcy ciężkie
go i obostrzonego więzienia.

Współoskarżonych Dominika 5 Gębalskie- 
go uwolniono od winy i kary.

Obrońcy skazanych zastrzegli sobie 3 dni 
do namysłu w sprawie ewentualnego zgłosze
nia sprzeciwu co do wysokości wymierzonej 
kary.

Wyrok ten zapewne ostudzi zapały lowe- 
lasów atakujących kobiety, samotnie używa
jące przechadzek.

W  ostatnich czasach ujawnione zostały nadu
życia, jakie popełniają os-oby podszywające się 
pod miano inkasentów Kasy Chorych m W arsza
wy. Nadużycia te polegają na inkasowaniu skła
dek za służbę domową przy pomocy sfałszowa
nych kwitów, sporządzanych na wzór oryginal
nych kwitów, wydawanych przez inkasentów Ka
sy. Wobec togo, że wykazanie się sfałszowanym

Obrady
Sesja druga

W czorajsze posiedzenie Sejmu było o- i 
statniem przed świętami —  zgodnie też z j 
przy jętym zwyczajem trwało cały dzień. I 
Dzięki energji towi. Hausnera uchwalono 
niezmiernie ważną uistawę budowlaną, o- 
partą w znacznej mierze na projekcie Z. P. 
P. S. Niestety, ustawa ta będzie jeszcze 
musiała przejść przez czyściec senacki. A 
Senat zajmie się nią dopiero po ferjach 
świątecznych, bo p. Trąmpczyński ani sły
szeć nie chciał o szybkiem przyjęciu usta
wy, której autorką jest — P- P. S.!

Załatwiano również ważną sprawę za
bezpieczenia bezrobotnych. Sprawę tę je
dnak załatwiono niepomyślnie. Stronnictwa 
robotnicze domagały się wprowadzenia do 
obecnie obowiązującej ustawy zmian, mia
nowicie przedłużenia terminu wypłacania 
zapomóg do 39-ciu tyg., oraz znacznego 
rozszerzenia koła ubezpieczonych. W ięk
szość komisji jednak, a za nią większość 
Sejmu (wraz z Wyzwoleniem!) uznała, że 
ustawy poprawiać nie należy! Dla tych 
więc, którzy dłużej są bezrobotni, pozosta
ją tylko doraźne zapomogi ze Skarbu. 
W prawdzie Rząd obiecał, że zapomogi te 
nie będą niższe od ustawo\yych, ale kto mo
że poręczyć, że później się tego nie zmieni? 
Następnie, z doraźnych zapomóg będą ko
rzystali nie wszyscy ubezpieczeni, lecz tyl
ko ludzie, całkowicie pozbawieni wszelkich 
środków,

W  trzeciem czytaniu ustawy o  poborze 
rekruta rozwinęła się dyskusja, której za
niechano przy drugiem czytaniu, z powodu 
spóźnionej pory. Poseł pułk. Miedziński 
pojedynkował się z gen. Sikorskim. Prawi
ca gorliwie sekundowała gen. Sikorskiemu, 
ustawiczną wrzawą przeszkadzając p. Mie- 
dzińskiemu. P. Miedziński mówił dużo rze
czy słusznych, ale dość powierzchownie i 
wszystko sprowadzał do jednego celu: w y
rażenia nieufności gen. Sikorskiemu.

Prawdziwy tryumf polityczny i kraso
mówczy odniósł tow. Lieberman. wypowia
dając krótką, ale wspaniałą mowę o sto
sunku P. P. S. do sprawy pokoju i obrony.

O OPTANTÓW.

Pos. Sokolnicka (Zw. L.-N.) referowała swój
w n io s e k  o rapewnieni-u opieki polskim optantom, 
powracającym z Niemiec. W Niemczech zostało 
około 5000 optantów polskich, przeważnie nie
zdolnych do pracy. Zgodnie z konwencją wiedeń
ską, mają oni do 1 sierpnia powrócić do kraju.

Pos. Herz (NPR.) zgłasza szereg rezolucji o

Przeciwko zamachowi
na M n U i H  n n  w j i r a .

Z Płońska Otrzymaliśmy protest przeciw
ko zamachom Chjeno - Piasta na 5 przymiot
nikowe prawo wyborcze. Protest opatrzony 
jest 414 podpisami. Robotnicy stwierdzają, iż 
gotowi są na każde wezwanie Z. P. P. S. sta
nąć do jaknajenergiczniejszej walki w obronię 
demokratycznego prawa wyborczego.

Sejmu.
Posiedzenie 193.

ustawowem uregulowaniu wypłaty rent, o budo
wie mieszkań dla optantów itp.

Przemawiali jeszcze pos.: ks. Kubik i pos.
Mielczyński (NPR ), poczem przyjęto wszystkie 
rezolucje komisyjne i kilka innych, zgłoszonych 
w toku dyskusji.
ZABEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZROBOCIA.

Przystąpiono do sprawozdania Kom. Ochr 
Pracy w sprawie zmiany ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia.

Refer, pos. Rusinek (Piast) omawia zasady 
ustawy oraz zmiany, jakie poczyniono w niej 
przez przedłużenie czasu zapomóg do 26 (yg. Na
stępnie referent omawia wszystkie zgłoszone wnio
ski ,jak pos Waszkiewicza o przedłuż cnie okresu 
zapomóg do 39 tyg. W tym wypadki należałoby 
przyjść otwarcie z wnioskiem powięk lżenia udzia
łu Rządu w kosztach ubezpieczenia. Pos. Szczer- 
kowski pragnie rozszerzyć ustawę na robotników 
od 16 lat wieku i na drobne warsztaty. Referent 
przyznaje słuszność rezolucjom ,ale jest za przej
ściem nad niemi do porządku dziennego z powo
du braku pieniędzy.

PRZEMÓWIENIE TOW. ZIEMIĘCKIEGO.
Słusznie p. sprawozdawca powiedział, że 

ani dotychczasowa ustawa, ani wnioski stron
nictw robotniczych nie mówią o środkach za
pobiegania bezrobociu. Temat jest teraz inny, 
ale z tego nie wynika, żeby nasze stronnictwo 
nie domagało się zawsze walki z bezrobociem 
Póki to jednak nie jest osiągnięte, musimy za
bezpieczyć ofiary prześladowania gospodar
czego Uchwalając ustawę, Sejm nie przewi
dział ani rozmiarów, ani czasu trwania bezro
bocia, chociaż P. P. S. właśnie ze' względu na 
to proponowała, żeby nadać ustawie formę 
bardziej elastyczną.

Obecnie słyszymy propozycję, ażeby skre
ślić ewidencję bezrobotnych lub też, aby na 
jakiś czas wstrzymać wypłatę zasiłków. Takie 
środki miałyby rzekomo zmusić bezrobotnych 
do szukania pracy. Cóż, kiedy tej pracy nie
ma!! P. referent mówi, że fundusz bezrobo
cia jest deficytowy, że Rząd musi więcej do
płacać niż przepisuje ustawa. My z tego wy
prowadzamy wniosek, że należy zmienić usta
wę, natomiast p. Rusinek chce, ażebyśmy 
przyjęli do wiadomości oświadczenie Rządu, 
że będzie dalej wypłacał zasiłki. Otóż co do 
tej akcji doraźnej Rządu, już dziś mamy wiel
kie ograniczenia, z których najważniejsze jest 
to, że w rodzinie tylko jeden jej członek może 
pobierać zasiłek Jeżeli zważymy, że prze
ciętnie zasiłek wynosi 1.30 gr., to oczywiście 
będzie to coś tak nędznego, że nawet nie mo
żna tego nazwać zasiłkiem głodowym.

Dla nas musi być ważne utrzymanie usta
wowej podstawy dla tej akcji, bo właściwie 
nie proponujemy nic nowego, skoro Rząd i tak 
wypłaca zasiłki i dalej obiecuje je wypłacać. 
Jeżeli art. 8-my ustawy stoi na przeszkodzie, 
to należy go zmienić i dlatego proponuję do
datkowy wniosek, ażeby w art. 8-ym było po
wiedziane: „Koszta związane z wypłatą zasił
ków po wyczerpaniu okresu 13-to tygodnio
wego pokrywa Skarb Państwa".

Druga część naszego wniosku żąda wyró
wnania krzyczącej niesprawiedliwości, jaka 
się dzieje robotnikom w małych zakładach. 
Jeżeli p. Rusinek twierdzi, że w tych małych 
zakładach niema bezrobocia, to nasz wniosek 
wyjdzie jeszcze na korzyść funduszu bezrobo
cia, gdyż te zakłady będą płaciły składkę.

Pos. ks. Wójcicki (Ch. D.) wypowiada się za 
przedłużeniem terminu zasiłków do 39 tygodni.

Pos. Waszkiewicz (NPR.) podnosi niedosta
teczność obecnej ustawy, która tysiące ludzi wy- 
łącza od zasiłków. W połowie marca było bezro
botnych, według źródeł oficjalnych, 186.000, a ko
rzystało z zasiłków tylko 80.000, t. j. 46% bezro
botnych. Należy radykalnie zmienić ustawę na za
sadzie ubezpieczenia bezrobotnych, a nie zape- 
móg. Kryzys obecny ma dwie charakterystyczne 
cechy: dotyka przedewszystkiem robotników wy
kwalifikowanych i jest przewlekły. Do zaostrze
nia bezrobocia przyczyniają się także samorządy 
oraz Rząd przez stale redukcje. Mówca zgłasza 
w tej materji rezolucje.

Pos. Trepka (Zw. L.-N.) jest przeciwny prze
ciąganiu okresu zasiłków „w nieskończoność" i 
wnosi przejście do porządku dziennego nad pro
jektem nowelizacji.

Pos. Heller (koło żyd.) popiera wnioski na
szych towarzyszów i zgłasza rezolucję, aby usta
wę rozciągnąć na wszystkich pracowników umy
słowych, zajętych w biurach, bankach, przedsię
biorstwach handl. etc., bez względu na to, ilu 
pracowników zatrudniają.

Po końcowetn przemówieniu ref. Rusinka przy
stąpiono do głosowania.

Zgodnie z wnioskiem komisji odrzucono 
wszystkie wnioski o zmianie ustawy, Prźyjęto 
tylko pierwszą rezolucję p. Waszkiewicza, 
wzywającą Rząd, ażeby zabezpieczył na wy
padek bezrobocia robotników fabryk wojsko
wych, monopolu tytuniowego i kolei państwo
wych. Wszystkie inne rezolucję odrzucono.

Wicemarszałek zarządził przerwę do godz. 3 
min. 30.

PO PRZERWIE.
Przystąpiono do trzeciego czytania noweli do 

ustawy o scalaniu gruntów.
Po przemówieniach kilku posłów ze stronnictw 

ludowych i obszarniczych, ustawę przyjęto w trze- 
ciem czytaniu wraz z kilkoma zgłoszonemi rezo
lucjami. ,

USTAWA O „ROZBUDOWIE".
Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 

„rozbudowie" miast,
Przemawiali jeszcze pos. Michalak (NPR.) o* 

raz pcs. Silberschein (koło żyd.), którzy sprzeci
wiali się zbyt szybkiemu załatwieniu ustawy, co 
może się odbić ujemnie na jej celowości.

Po przemówieniu sprawozdawcy tow. A. 
Hausnera przyjęto ustawę w trzeciem czyta
niu według brzmienia drugiego czytania, a za
tem odrzuciwszy wszystkie poprawki. Uchwa
lono rezolucje komisji, wzywające Rząd do ob
niżenia przynajmniej o 50% taryfy kolejowej 
dla materjałów budowlanych, dalej, aby, nie 
naruszając ustawy o czasie pracy, uregulował 
w porozumieniu z czynnikami zainteresowany
mi, pracę w przemyśle budowlanym, wprowa
dzając system akordowy i ewentualnie pracę 
na dwie zmiany. Wreszcie wzywa się Rząd 
do wydania rozporządzenia wykonawczego.

Przyjęto dalej rezolucję p. Łypacewicza: 
Sejm wzywa Rząd, aby przy podziale poży
czek na pierwszem miejscu uwzględnił zrze
szenia, mające na celu dostarczenie mieszkań 
uczącej się młodzieży, zwłaszcza na wyższych 
uczelniach. Odrzucono natomiast rezolucję 
p. Hellmana St. o wniesieniu ustawy o uwłasz
czeniu w miastach i miasteczkach czynszow- 
ników i dzierżawców, posiadającyh czasowe 
prawo zabudowy.

USTAWA O POBORZE REKRUTA.
Pos. Miedziński (Wyzw.) zaznacza na w stę

pie, że jak przy budżecie ,tak samo przy uchwa
laniu rekruta, każde stronnictwo ma prawo zasta
nowić się, czy może danemu ministrowi „dać re 
kruta, Jeżeli stronnictwo mówcy będzie głosowa
ło za rekrutem, to jedynie ze względu na ciężką 
sytuację Państwa w chwili zagrożenia granic.

Mówca przypomina exposć Min. Spraw Zagr.
0 pogorszeniu się naszej sytuacji politycznej za 
granicą, ale ma wątpliwości, czy obawy te .znaj
dują zrozumienie u innych członków Rządu. Pre- 
mjer — mówi pos. Miedziński — gdyby otrzymał 
wiadomość o trzęsieniu ziemi w Poznaniu lub na 
Śląsku, przedewszystkiem zapytałby się, jak to 
się odbiło na kursie złotego. Na zdolność bojową 
żołnierza wpływa także polityka Min. Spr. Wewn., 
zwłaszcza w państwie, posiadającem inne narodo
wości. Przez chwilę było złudzenie, że z chwilą 
wejścia do Rządu nowych ludzi stosunki na k re 
sach ulegną zmianie na lepsze, lecz nie widać pla
nowej pracy w tym kierunku. Sytuacja na kresach 
nie jest przegrana, ale nie należy odrabiać prawą 
ręką, co się zrobiło lewą. Pozatem mówca przy
pomina niedotrzymanie obietnic, jakiemi szafowa
no w r. 1920, używa się nadal żołnierzy do posług
1 „stróżowania". Mówca zarzuca Ministrowi, że 
zbyt wiele czasu poświęca polityce zagranicznej 
i reklamowaniu się w prasie krajowej i zagranicz
nej i dlatego nie ma czasu myśleć o sprawach 
wojskowych.
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Pos. M iedziński kończy, iż gen. S ikorski nie 
nadaje siię na wodza armji i zarzuca mu, iż pro- 
wadzi grę niedopuszczania Marsz. P iłsudskiego do 
armji.

Klub mówcy wnosi nieulność dla Min. Spr. 
Wojsk. gen. Sikorskiego. Za rek ru tem  głosować 
będzie. ~

W ciągu przem ówienia pos. M iedzińskiego 
praw ica i P iast ciągle hałasow ały.

Po przem ówieniach pos. W ichlińskiegc (Ch. 
D.), k tó ry  przem awiał za ustaw ą o poborze rek ru 
ta  oraz pos. N azaruka (ki. Ukr.), k tó ry  przem aw iał 
przeciwko, głos zabrał Min. Spr. Wojsk, gen Si
korski,

PRZEMÓWIENIE MIN. SPR. WOJSKOWYCH.

Mówca protestuje przeciwko oświadczeniu 
pos. M iedzińskiego jakoby Prem ier dbał tylko o 
kurs złotego, a jako Min, Spr. W ojsk, bierze na 
siebie obow iązek stw ierdzenia, że na sam ych ba
gnetach n ik t w Europie opierać się nie może. 
(Słusznie). Dalej p. Min. p rotestu je przeciw ko go
łosłow nem u tw ierdzeniu, jakoby Rząd robił w szy
stko, aby przyw rócić łin-ję Curzona. Dalej stw ier-

dza mówca, że już przed rokiem  podniósł sprawę 
nieużyw anie żołnierzy do posług. Armja obecnie 
wyszła już z okresu chaosu i jest w okresie m eto
dycznej pracy i w yrabiania się. Korpus oficerski 
pracuje z zapałem. Za obecnego ministerjum roz
poczęto w alkę z systemem biurokratyzm u w armji. 
Min. kończy zapewnieniem, że siła zbrojna, konso
lidacja w ew nętrzna i utrwalone sojusze — to pro
gram Rządu.

N astępnie przem awiał pos. tow. Lieberman 
(mowę tę podajem y na czele N-ru)

Uchwalono wniosek przerw ania dyskusji.
Po końcowem  przem ówieniu referen ta  p. Mą- 

czyńskiego, ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. 
Rezolucję p. Mei dzińskiego, wyrażającą votum 
nieufności Ministrowi Sikorskiemu odrzucano. 
Głaouwało za nią W yzwolenie, mniejszości, komu
niści i Niezależna Partja Chłopska. Wynik głodo
wania Izba powitała oklaskami i oknzykiem: Niech 
żyje armja.

N astępne posiedzenie 22 kwietnia o godz. 3 po 
poł. Na porządek dzienny wchodzi budżet. W ice
marszałek MOraczewski zamknął posiedzenie, ‘ ży
cząc posłom wesołych Świąt. (Głosy: Nawzajem).

TELEGEAMY
Zmiana na stanowisku 

francuskieg-o ministra skarbu
Clementel  ustąpił .  Sen .  de Monzie zos ta ł  ministrem skarbu,!

Paryż, 3 kwietnia. (PAT.). Minister fi
nansów Clementel podał się do dymisji  na 
posiedzeniu gabinetu, na którem Herriot 
zdezawuował jego oświadczenie w sprawie 
ewentualności powiększenia obiegu bank
notów. Rada Ministrów, w składzie w szyst
kich ministrów, z wyjątkiem ClemenleTa, 
oraz przy udziale Painlevego i delegatów  
kartelu lewicy, członków komisji finanso
wej, odrzuciła wszystkie zarządzenia, do
tyczące inflacji. Po odjeździe delegatów  
kartelu lewicy, Rada Ministrów przyjęła 
dymisję Clementel'a.

Paryż, 3 k w ie tn ia . (P A T .). Rząd przed
staw ił dziś rano do podpisu prezydenta  de
k re t, mianujący senatora de Monzie ministrem 
finansów.

Paryż,  3 kwietnia. (PAT.) Rada mini
strów, pod przewodnictwem prezydenta 
Daumerguea, w  obecności nowomianowa- 
nego ministra finansów de Monzie, oma
wiała w  głównych zarysach projekt uzdro
wienia finansowego. Obecnie rząd wydaje 
się być zdecydowany nie dopuszczać do 
zwiększenia obiegu banknotów. Celem za
pewnienia skarbowi niezbędnych środków, 
rząd zamierza zwrócić się do parlamentu 
o  uchwalenie daniny od kapitału, której 
spłata rozłożona zostanie na okres dziesię
cioletni. Natomiast rząd zamierza nie w y 
dawać przewidywanych poprzednio zarzą- 
dzeń podatkowych, na podstawie których 
podatek od dochodu miał być zwiększony 
o połowę. Ostateczny program działalności 
•ządu ustalony zostanie później.

Przed przystąpieniem do gabinetu mi
nistra de Monzie, Herriot porozumiał się 
Z nim, aby w sprawie ambasady francuskiej 
przy Watykanie zaproponować rozwiązanie 
kompromisowe, na podstawie którego w  
Rzymie pozostawałby charge d’affaires, zaj
mujący się specjalnie sprawami A lzacji i 
Lotaryngji, lecz którego autorytet mógłbi 
we wszystkich dziedzinach ochraniać ko
rzystnie interesy Francji.

Paryż,  3 kwietnia. (PAT.) Herriot od
powiadając w izbie na zapytanie, oświad
czył, iż zmiana na stanowisku ministra fi
nansów nie wprowadza bynajmniej zmiany 
jdo polityki rządu, zdążającej do podnie
sienia kursu franka. Premjer domagał się 
w konkluzji odroczenia dyskusji nad inter
pelacją w sprawie dymisji ministra Cle
men tela, wysuwając przytem kwestję zau
fania. Odroczenie dyskusji uchwalono 530 
głosami przeciw 26.

Po głosowaniu Maginot w imieniu opo
zycji oświadczył, iż mniejszość izby, gło
sując za odroczeniem dyskusji, nie zamie
rzała głosować za votum zaufania.

Paryż,  3 kwietnia. (PAT.) Formalnie 
biorąc, zgłoszenie dymisji przez min. Cle- 
mentel‘a spowodowane zostało tern, że 
Herriot czynił mu zarzuty z powodu zło

żenia w senacie przedwczesnych oświad
czeń o sytuacji skarbowej, jeszcze przed 
ostatecznem ustaleniem działalności gabi
netu w tej sprawie. W rzeczywistości jed
nak konflikt finansowy i polityczny ma pod
kład o wiele głębszy. Podczas gdy Herriot 
i większość gabinetu prowadzili stale poli
tykę ścisłej współpracy z socjalistami, Cle
mentel był przedstawicielem tendencji 
znacznie bardziej umiarkowanych. Dlatego 
też prasa prawicowa usiłowała zawsze 
przeciwstawiać go Herriotowi.

Od 2 dni w łonie gabinetu ujawniła się 
też znaczna rozbieżność poglądów. Gabi
net jednomyślnie uznawał konieczność 
stworzenia nowych źródeł budżetowych, 
gdy Clementel przewidywał jedynie zwięk
szenie niektórych istniejących podatków, a 
mianowicie podatku od dochodu, jak rów
nież większego opodatkowania alkoholu i 
tytuniu. Tymczasem Herriot i większość 
gabinetu w oparciu o grupę socjalistyczną 
i radykalno - socjalistyczną izby, zamie
rzali użyć energicznych środków specjal
nie przeciwko nadużyciom skarbowym, 
przeciwko wywozowi kapitałów za granicę, 
a być może nawet pragnęli uzyskać dani
nę od kapitałów. Co do tego ostatniego 
punktu Herriot prowadził dalsze narady z 
kolegami w gabinecie i głównymi przedsta
wicielami większości parlamentarnej.

Paryż,  3 kwietnia. (PAT.). W czoraj
sze posiedzenie senatu, które zakończyło 
się dymisją ministra finansów Clementcla, 
nie jest banalnym incydentem parlamentar
nym. Stanowi ono niejako pierwszy w y
strzał armatni w  wielkiej bitwie politycz
nej, oczekiwanej od dawna między izbą de
putowanych, obraną 11 maja, w  której prze
ważają socjaliści i radykałowie - socjaliści, 
oraz óąnatem, gdzie dominują wpływy Mil- 
leranda, Francois Marsala i Poincarego. Bi
tv/a ta wywiązała się obecnie na całej linii. 
W  dniu jutrzejszym Millerand ma w ejść do 
senatu, jafo  senator z listy miasta Paryża. 
W poniedziałek rozpocznie się w senacie 
dyskusja nad sprawą ambasady przy W a
tykanie. W  całej Francji rozpoczęła się już 
kampania wyborcza przed wyborami do 
władz miejskich, które mieć będą na rezul
tat tej walki decydujące znaczenie. Jeśli 
kartel lewicy odniesie zwycięstwo, to sena
torowie, którzy po większej części obrani są 
przez radców miejskich, zajmą niezawodnie 
wobec izbv stanowisko bardziej pojednaw
cze. Jeśli jednak kartel lewicy zostanie po
bity, to senat stanie się bardziej nieprzeje
dnany i sprawa rozwiązania izbv mogłaby 
wówczas nabrać aktualności. Zrozumiałe 
jest przeto, że senat, zazwyczaj spokojny, 
okazywał wczoraj zarówno podczas posie
dzenia, jak i w kuluarach, podniecenie Zu
pełnie wyjątkowe

Braun premierem Prus.
Berlin, 3 k w ie tn ia . (P A T .). Na dzisiejszem ! został wybrany pruskim  prezesem  rady tnini- 

posiedzentu Sejmu pruskiego socjalista Braun l strów  220 głosami na 432 głosujących.

Hfiarx kandydatem stronnictw  
r e p u b l ik a ń s k i c h

POROZUMIENIE SOCJALISTÓW , CENTRUM I DEMOKRATÓW.

Berlin, 3 k w ie tn ia . (P A T  ). Międzyfrak- ■ nia wspólnej kandydatury  dr. M a rx a  na sta 
cyjne narady pomiędzy przedstaw icielam i so- nowisko prezydenta Rzeszy. Demokraci, przyj- 
cjal - dem okratów  i centrum  zakończyły się m ując tę uchwałę, zastrzegli sobie zaaprobo- 
jednomyślnem powzięciem uchwały w ystaw ie- 1 wanie tej decyzji przez zarząd ich stronnictw a.

Los iiiejsMi h M  ii M ! jtkt ustawy o radach narodowych żydow
skiej, polskiej i niemieckiej. Projekt o ra- 

Koumo, 3 kwietnia. (PAT). Sejm li- dzie żydowskiej odrzucono 30 głosami
tewski odrzucił w pierwszem czytaniu pro- przeciwko 15 i o radzie polskiej 30 przeci

wko 25. Narodowi socjaliści wstrzymali się 
od głosowania. Frakcje mniejszości opuś
ciły demonstracyjnie sale posiedzeń.

Tow. loolior odłożył h o  p o i?  do 
PolsSi

Paryż, 3 k w ie tn ia . (P A T .). Paul Boncour 
ze względu na sytuację polityczną kraju, odło
żył swój wyjazd do Polski.

Frcfsi M a
Paryż,  3 kwietnia. (PA T). Na począt

ku wczorajszych obrad w  procesie przeciw  
kpt. Sadoulowi jego obrońca odczytał list 
Trockiego z czasów wojny, w którym Troc
ki wyraża zdanie, że Francja powinna mi- 
litaryzmowi niemieckiemu zadać cios osta
teczny, przez co dałoby się rychłe wojnę 
ukończyć, atoli wszystkie wysiłki, jakie 
Francja podjęła, rozbiły się o bezsilność 
wojskową Rosji. Kiedy rokowania pokojo
we w Brześciu Litewskim zostały zerwane, 
Trocki ps a ł  kilkakrotnie Sadoulowi, aby 
skłonił rząd francuski do udzielenia pomo
cy wojskowej rządowi sowieckiemu, Sadoul 
jednak nic nie mógł wskórać. Po odczyta
niu tego listu kontynuowano przesłuchiwa
nie świadków.

Bisłogród, 3 kw ietnia. (PAT). Ze Skutari do
noszą, że wczoraj w taditejszym urzędzie celnym 
nastąpił silny wybuch. Szko-dy w ynoszą kilka mi
lionów dynarów . W  Skutari ogłoszono stan  oblę
żenia. Kitka osób, którym  udowodniono udział w 
zamachu, stracone na mocy w yroku sądu doraź
nego.

M mi i te!
— Komitet w ystawy imperfum brytyjskiego w 

W embley ogłosił oficjalny kom unikat, donoszący, 
że dnia 6 maja nastąpi ponow ne otw arcie w ysta
wy.

— ..Gazeta G dańska" donosi, że now y p rezy
dent rady portu  płk. Loes przybędzie do G dańska 
w dniu 15 b. m,

— Dn. 3 b. m. rano została otw arta w Londy
nie subskrypcja na półtoramil-jonową pożyczkę 
7%-wią dla m. G dkńska po cenie emisyjnej 90. 
W obec faktu, że pożyczka ta jest popierana przez 
Ligę N arodów  i że je-st zabezpieczona lerbnami i 
nieruchomościami m. G dańska, subskrypcja prze
szła bardzo pomyślnie i była zakończona przed 
południem,

fu n d u sz  bezrobocia.
Dnia 2 kwietnia odbyło się posiedzenie Za

rządu G łównego Funduszu Bezrobocia. Zatw ier
dzono prelim inarz budżetow y za kw iecień wr wy
sokości 3,154,293 zł. Spraw a przydzielania p raco
wników Funduszu Bezrobocia do P. U. ? ,  P. oraz 
ich wynagrodzenia w yjaśniona będzie w porozu
mieniu z min. p racy  i opieki społecznej. Następnie 
poddano in terpre tacji rozporządzenie Rady Mini
strów  z dnia U  marca r. b. w sprawie rodzajów 
przedsiębiorstw  i zakładów  pracy państw ow ych i 
sam orządow ych oraz kategorii zatrudnionych w 
nich robotników , podlegających zabezpieczeniu na 
w ypadek bezrobocia. W  tej mierze Zarząd Główny 
polecił zbadać całokształt sprawy komisji Z. G. 
do spraw  odwołań Pocze-m omawiano projekt za
rządzenia p. ministra pracy o obowiązku pracoda
wców zgłar.aznia walnych miejsc pracy do P.U.P.P. 
Zarząd Główmy uznał większością głosów za wska
zane objęcie tem zarządzeniem całego państwa. 
Opinia ta będzie w zięta pod uwagę przy redago
w aniu omawianego zarządzenia przez niin. pracy. 
W  końcu  dyrekcja F. B. przedstaw iła bilans za Ł 
1924 Bilansu me rozpatryw ano do czasu zbada
nia go przez komis;ę rewizyjną F B. (—)

Prowincja.
k r o s n o *

(kor. własna-)

W dniu 22 marca b. r. odbyła się konterencja 
czterech organizacji za wad owych istniejących na 
terenie pow iatów  krośnieńskiego, liskłego, sanoc- 
sk:ego, brzozow skiego, jasielskiego i gorlickiego, 
a mianowicie: górników, chemicznych, m etalow 
ców’ i szklarzy.

Na konferencji było obecnych 40 delegatów, 
reprezentujących 19-cic oddziałów, oraz posłowie 
tow. tow . dr Liebermam i Z. Żuławski.

Poniew aż Kom. paw, P. p . S. zwołał na len 
dz:eń Zgromadzenie ludowe, przeto przerw ano o- 
b rady  i wszyscy udali się na plac R. S. S. „Robo
tnik" na Zgromadzenie, na k tórem  przemawiali do 
kilku tysięcy zebranych tow tow. posłowie Żuław
ski, dr. Lieberman i Staw iafsló , inż. Bęben.

Tow poseł Żuławski omówił w yczerpująco 
zamachy kapitalistów' na prawa i zdobycze klasy 
robotniczej a następnie przedstaw ił konieczność 
przeprow adzenia reformy rolnej. Zgromadzeni 
przyjmowali wywody mówcy burzą oklasków.

Tow. pos. Lieberman mówił o zamiarach 
Niemców" w sprawie zmiany granic polsko-niem ie
ckich.

Io w . Staw rąrski domaga! się przeprow adzenia I 
w jaknajkróitszym czasie reform y rolnej

Tow. mż. Bęben przedstaw ił szkodliwość za
wartego z R z y m e m  k o n k o r d a t u .

Jednogłośnie przyjęto odczytaną przez tow. 
Bębna rezolucję, domagającą się utrzymania zdo
byczy klasy robotniczej; ułrzym;(rka 5-pryymiolnj- 
k owego pra-wa wybiorczego, oraz nieratytBoojKania 
przez Sejm koBgcordatu.

W iec zakończono odś.picwanicm Czcrwonc-go 
Sztandaru.

Po Zgromadzeniu odbywał się dalszy ciąg 
konferencji na k tórej delegaci z poszczególnych 
oddziałów składali spraw ozdania podkreślając w 
jąk nikczemny sposób w alczą teraz kapitaliści z 
k lasą robotniczą.

Na konferencji pow zięło  cały szereg uchwał 
dotyczących spraw  organizacyjnych i obrony wo- 
bęc szalejącej reakcji.

ZGROMADZENIE POSELSKIE 
TOW. KWAPINSKIEGO.

(pow. Oświęcimski).

Dn. 22 z, m. o godz. 10 i pół przed poł. od
było się Zgromadzenie w sali hotelu H ertza w 0 -  
święcimiu, na którem  tow. poseł sk ładał spraw o
zdanie z działalności klubu PPS. w Sejmie.

Takie samo zgrom adzenie odbyło się o godz. 
2-ej po poł. w Dworach, w sali K ółka Rolniczego 
Tutaj tow, poseł poświęcił znacznie w-ięcej uwagi 
sprawom przebudow y ustroju rolnego w  Polsce.

Rezolucja, uchw alona na obu zgrom adzeniach, 
zaw iera: uroczysty pro test przeciw ko zakusom
C hjeno-Piasta na praw a w yborcze ludu pracu ją
cego m iąst i wsi, oraz żądąnią: takiego samego 
praw a w yborczego do sam orządu wiejskiego i 
miejskiego .jakie obow iązuje do Sejmu; s z y b k i e g o  

przeprow adzenia ustaw y o w ykonaniu reformy 
rolnej; uruchom ienia robót budow lano - inw esty
cyjnych; w ypłacania zasiłków  dla bezrobotnych aż 
do czasu otrzym ania przez nich pracy.

Pozatem  rezolucja w yraża zaufanie Klubowi 
Poselskiem u PPS za jego działalność w Sejmie i 
poza Sejmem.

O godz- 7 wiecz. w K rakow ie, w wypełnionej 
sali Domu Robotniczego, odbył się odczyt tow. 
posła Kwapińsktego p. t. ,,9 lat katorgi".

25 sądów.
Wojnśt z Sądem „Pokoju"—czyli uparty adwokat

Było to na jesieni 1923 r. W racając z targu 
w Żelechowie, w stąpił F ranciszek Buza do zajaz
du ob. Bagińskiego i zastał tam sąsiada W incente
go Jasińskiego w tow arzystw ie dwóch kobiet ra 
czącego się wódką. Przysiadł tedy do stołu, a gdy 
dno flaszki ujrzeli, gospodarz zaś wydania dal 
szycih trunków  odmówił, wyjął Jasiński z zanadrza 
pieniądze w gazetę zaw inięte i w ręczył 20.000 - 
m arek Buzie z p rośbą by z miasta przyniósł bufet, 
hę czystej-.

G dy Buza- pow rócił do zajazdu-, w szczął J a 
siński alarm, że mu zginął portfel z m-iljjonem m a
rek, a obie koibiety w skazyw ały pijanego Buzę 
jcko sprawcę.-

Sędzia Lasocki w G rodzisku skazał Buzę. 
włókowego gospodarza za kradzież na I rok  w ię
zienia

Zrozpaczony Buza udał się do adw . Hołmo- 
kla-O strow skiego w  W arszaw ie, z prośbą o w nie
sienie apelacji. Tow arzyszył zaś mu do  adw okata 
p isarz gminny M ernitz. Buza podpisał pełnom ocni
ctw o trzem a znakami krzyża św. i obiecał d osta r
czyć do trzech dni odpis w yroku oraz 100 milljo- 
nów (maj 1924 r.) jako honorarium . Jakoż gdy ani 
po trzech dniach ani po 10 Buza ani M ernitz nie 
pokazali się, mimo to obrońca wniósł apelację 
k tó rą  jednak Sąd w G rodzisku zwrócił jako że 
plenipotencja podznaczona krzyżykam i jest niedo- 
stateczna.

(Przeciw lej decyzji wniósł obrońca skargę in 
cydentalną. k tó rą  mu znow u Sąd w Grodzisku 
zwTÓcił, motywując to tem. iż mu b rak  tegftyma- 
cji z pow odu niedostatecznego pefaiomocnię-twa.

Poniew aż jednak Buza znikł z Mernitzem, 
sprawa u tsn ę ła . a w yrok s ta ł się prawomocny 
G dy z końcem  kw ietnia 1924 r. Sąd w ezwał do 
cdibycia praw om ocnej kary, staw ił się u obrońcy 
swego, w yrażając swe zdziwienie, że apelacji nie 
wniesiono

I cóż się okazało? Otóż ów M ernitz otrzym ał 
w trzy dni po bytności w W arszaw ie, od- Buzy i 
odpisy i kw otę 100 mdjonów, pieniądze przyw łasz
czył, a odpisy wstydził się doręczyć.

A dw okat zwrócił się tym razem  z prośbą 1 
przyw rócenie term inu ,j0 apełacii i polecił by Bu
za prośbę tę osobiście w Sądzie doręczył. I tę 
p rośbę zwrócił Sąd z oznajmieniem, że „adwokat 
naw et podania napisać p ie  umie" i poradzono Bu
zie w Grodzisku, żeby wniósł prośbę o odroczenie 
kary  na miesiąc, celem dokonania zasiewów. Tak 
się też stało.

Obrońca, zniecierpliw iony, zwrócił się do W y
działu Odwoławczego Karnego na ręce w icepre
zesa Błeszyńskiego z zażaleniem, w którem  pisze 
dosłownie: ,.Zmuszony wstawicznero zwracaniem
w: wszelkich pism w te j spraw ie przez Sąd I in 
stancji i, nie znając przepisów  ustaw y post. k a r
nego, obowiązujących w Sądzie Pokoju  w G rodzi
sku, proszę o uchylenie wszystkich decyzji lego 
Sądu i zarządzenie rozpraw y apelacyjnej"

Jakoż  tak się stało.

Sąd O kręgow y świeżo rozw ażał spraw ę me
rytorycznie pod -przew. Sędziego K oactL P ok lew - 
skiego i, po z-rzcczcniu się wszystkich świadków 
przez obrońcę, sław etny w-yrok Sądu Pokoju u- 
chykł i Buzę zupełnie uniewinnił.

Tak więc Sad Pokoju przegrał Wojnę.
(—• )
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Głosy czytelników.
NIEPORZĄDKI NA POCZCIE.

Dziwić się napraw dę należy spraw ności na
szej poczty. O to dn. 28 lutego w ysiano mi list 
„ ex p res11 z poczty O patów , a  otrzym ałem  go w B ie
licy dopiero  dn. 10 m arca.

Są to rzeczy niedopuszczalne!!
Biclowce, pow. Lida, poczta  Bielica.

J .  M.
:o:

Rozmaitości.
2 górników naraża życie dla uratow ania kaczek!

„D aily H erald" opisuje ciekaw y fakt, ;ak to 
2 górników  naraziło  życie swoje, aby  uratow ać 
kilka kaczek, k tó re  w padły w studnię.

Rozpaczliw e kw akanie kaczek zw róciło uw a
gę 2 przechodzących górników  na lo, iż p tak i do
s ta ły  się do głębokiej, nieużyw anej studni, napeł
nionej w odą i nie mogą się stam tąd  w ydostać. 
G órnicy obw iązali się sznuram i i spuścili na dno 
studni, aby uratow ać kaczki. Z czterech uw ięzio
nych w  ten  sposób p taków  2 w yciągnięto żywe.

Czasopisma nadesłane
„Higjena C iała" mies. 'pośw ięcony propagan

dzie pośród szerokich w arstw  społeczeństw a, o raz  
L iteratu rze i Sztuce, pod redakcją  Prof. Dr. Z. 
Steusinga, i H enryka Zbierzchowskiego, opuścił 
już prasę i zaw iera w części propagandow ej na
stępujące artykuły: „S łow o w stępne" Prof. Dr. Z, 
Steusinga, Doc. Dr. A ntoni Sabatow ski „K ąpiel i 
,jej znaczenie niegdyś i dzisiaj" Prof. Dr. Z. S tan 
ding „W ięcej św iatła" Dr. E. Doliński „uwagi o 
pierw szej pomocy w nagłych w ypadkach" Dr. Jan  
Opieńs-ki ,,jPróba syntezy w ihygienic spo łeczne j'. 
K obieta a w ychow anie fizyczne „K. H.“ K ącik 
grafologiczny „Rolfa N elsona.

W części literack iej „Słow o w stępne" H. 
■Zbierzchowskiego, Jan  K asprow icz „Cyganie' 
S tanisław  W asylew ski „U rok kobiety  polskiej 
przed sadem " lózef Jed licz „Małżeństwo** Jan  
Zahradnik—(Bajka o tea trze , S tanisław  M aykow - 
ski .„M edyceusze" H. Zbicrzchowski „Pierwszy 
Śnieg" „Piasek sie sypie, sypie... i „Spow iedź" 
B. B utrym ow icz „Białe łabędzic" Zygmunt K ur- 
czyński „Z p lastyk i" M. de Touch „Z A lmanachji 
najnow szej poezji polskiej.

„R eflektor" Nr. 2, czasopismo, skupiające sze
reg młodych poetów  i literatów '.

Num er zaw iera poezje: B ielskiego, C zechow i
cza, W ażyka, Toporow skiego, W andurskiego, J a 
w orskiego, Szczepańskiego, G ralew skicgo, p rze
k łady poetów  francuskich: A pollinairc 'a, C endrar- 
s*a, V ild raea; artyku ły  St. K. G ackiegc (red „A l
manachu Nowej Sztuki") „ p unkt wcjśc ;a Nowej 
Sztuki", M. Szczuki (red. „B!oku"( „Czego chce 
„Blok , oraz Bobrow skiego „Film intensyw ny a li
te ra tu ra"  i spraw ozdania z książek i pism. Pismo 
w ydane starannie, przedstaw ia d e  interesująco.

Ruch robotniczy
Z życia partji.

W  n ie d z ie lę , d n . 5 b . tn .
D Z IE L N IC A  O C H O T A . O  godz. 3 -e j p o  

p o i. w  lo k a lu  d z ie ln icy , G ró je c k a  59, to w . T a 
d e u sz  S z p o ta ń s k i w y g ło si o d c z y t n . t .  „O  d e 
m o k ra c ji11.

W IE C  P O L IT Y C Z N Y  N A  W O L I. O  godz.
11 ra n o  w  sa li t e a t r u  P o p u la rn e g o , ró g  W o l
sk ie j i M ły n a rsk ie j, o d b ę d z ie  s ię  w ie c  p o li ty -  
ty c z n y . P rz e m a w ia ć  b ę d ą  to w . to w . p o s ło w ie  
R . J a w o ro w s k i, Z. G a rd e c k i, ra d n i P tła c k i, D e - 
w ó d z k i i S z p o ta ń sk i.

Poniedziałek, dnia 6 b. m.

W arszaw sld O kręgow y K om itet Robotniczy
P. P . S. O godz. 7 w lokalu OiKR., Al. Jerozo lim 
sk ie  6 m. 4, odbędzie &ię posiedzenie V7arsz. O krę
gowego K om itetu Robotniczego P. P. S.

W ydział kobiecy PPS. Dziś o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w lokalu W ydziału kobiecego, Lesz
no 53, sem inarjum odczytow e pod  kierow nictw em  
tow. Zielińskiej. Na porządlcu dziennym : „Spraw a 
m ieszkaniowa i drożyzna".

K om itet dzielnicy M okotow skiej zawiadam ia, 
że jutro o godz. 10 rano odbędzie się ogólne ze
b ran ie  członków  dzielnicy M okotow skiej i sym
patyków .

U CHW ALA PO CZTOW EJ O RGANIZACJI P.P.S.
Dnia 1 kw ietnia odbyło się w l-okalui OKR. o- 

gólnc zebranie członków i sym patyków  organiza
cji pocztow ej P. P. S.

P o  omówieniu spraw y pragm atyki służbowe!, 
uchw alono rezolucję, z oburzeniem, odrzucającą 
p ro jek t pragm atyki służbow ej dla pracow ników  
poczty, telegrafu i telefonów , opracow any przez 
Gen. Dyr. P oczt i Tel.

Fuńkcjcearjusrre poczt i  telegrafów  podtrzy
mują projekt pragm atyki, opracow any i opubliko
w any drukiem  przez Główny Zarząd Zw. P raco
w ników  Poczt i Telegrafów, k tórego  zasady były 
uzgodnione z Rządem w r. 1922 i oświadczają, iż 
projektu tego bronić będą w szelkiem i konstytucyj
nie dopuszczalnemu środkami, aż do p o w s z e c h n e g o  

strajku pocztow ego w łącznie.
‘Następnie rezolucja wzywa Główiny Zarząd 

Zw. Pocztow ców  do 1) dołożenia starań , aby p ro 
jek t związkowy pragm atyki służbowej., wniesiony 
by ł iaknajrychkj do Sejmu, oraz do 2) natychm ia
stowego rozpoczęcia propagandy, celem, uświado
mienia ogółowi pocztow ców  groźnych niebezpie
czeństw , wynikających dla nich z p ro jek tu  rządo
wego.

Przeciw staw iając się zasadom projektu  rządo
wego, dem okratyczny odłam pocztow ców  stw ier
dza, iż: ce l i zadania instytucji poczitowej nakazu
ją, by  ustró j jej w łada i urzędów  tudzież sposób 
eksploatacji opierał się na zasadach, stosow anych 
w przedsiębiorstw ach państw ow ych o charak terze 
użyteczności publicznej; w1 polityce personalnej 
kierow ać się należy hasłem : „wolna droga dla lu
dzi dzielnych"; o dzielności i użyteczności w słu
żbie decydow ać w inna kwalifikacja ze strony p rze
łożonego oraz opinia Komisji Kwalifikacyjnej, a 
nie Świadectwo wyk-ształcenia szkolnego; .urzędnik 
—kobieta winna mieć takie same p raw a i obow ią
zki, jak urzędnik mężczyzna.

Rezolucja przytoczona zosta ła  w obszernem 
streszczeniu.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  C Z Ł O N K Ó W  
S P Ó Ł D Z IE L N I „ P R A C A 11 o d b ę d z ie  s ię  d n ia  
6 -go  k w ie tn ia  r .  b . o  go d z . 6 -e j w ie c z . w  p ie r 
w szy m  te rm in ie . O  g o d z . 7 -e j w  d ru g im  t e r 
m in ie  w  lo k a lu  O . K . R ., AL J e ro z o lim s k ie  6.

Ruch zawodowy.
Zjazd rew identów  i sm arow ników  Z. Z. K.

Dnia 5 b. m. w lokalu ŻZK. przy ul. Długiej 19 
o godz. 10 rano  odbędzie się O gólnokrajowy Zjazd 
Sekcji rew identów  i sm arow ników  wagonów ZZK. 
Na porządku dziennym: spraw y ekonom iczne i za 
w odow e i w ybór C entr. Z arządu Sekcji.

Baczność kaflarze! G rupa kaflarzy lw ow skich 
zaw iadam ia, i e  z pow odu bezrobocia należy omi
jać Lwów aż do odw ołania,

B aczność stdłarze! N ależy omijać Lwów  z po 
wodu bezrobocia.

WYBORY W  ZW. M ETALOW CÓW .
Dnia 29 m arca ośfoyło się W alne zebranie oddzia
łu Zw. Rob. Przem  Metal, w Polsce, W arszaw a 1, 
w  lokalu Zw. Dozorców przy ulicy Leszno 48.

Zebranie zągaił i przew odniczył tow . W ilczyń
ski, pow ołując na zastępcę tow . G ruszkę na seler, 
tow  Ślusarskiego.

Spraw ozdanie z działalności złożył tow . ś lu 
sarski, kasow e tow. Guzik, k tó ry  podał do w iado
mości członkom , że ustępujący zarząd zakupił in 
strum ent a muzyczne dla organizującej się orkiestry 
w łasnej Związku. Spraw ozdanie uzupełnił seler, 
ckr. tow . Hoffman, w skazując iż ustępujący Zarząd 
pracow ał energicznie i przyczynił się  do pow ięk
szenia wpływów organizacji. Jeże li wysiłki nie 
przyniosły tych rezultatów , jakich się spodziew a
no, to  stały  tem u na przeszkodzie ciężkie w arun
ki, w jakich ty ią  robotn icy  w okresie obecnego 
kryzysu i bezrobocia

W  dyskusji nad  sprawozdaniem  przem aw iało
kilku tow arzyszów .

W niosek tow. Chyczewśkiego o przyjęcie 
sprawozdania do zatw ierdzającej wiadomości i u- 
dzielenie absolutorium  ustępującem u Zarządowi u- 
chwałono.

Do Zarządu, w ybrano: tow. tow . Boryszew -
skiego, Ślusarskiego, W ilczyńskiego, Aplfelbauma* 
Kowalskiego. Sieczkow skiego, N iedbalskiego. Ta- 
plińskiego, Chądzyńską, Guzika, R óżańskiego I 
Oobieckiego. Zastępcy: tow. D rzewiecki, Pawlak- 
Fedorowicz, W yręoktew icz. O rlik ‘Do Komisji 
Rewizyjnej: tow . Chyccew’ski, Różański, M azur
kiewicz. Sąd K oleżeński: tow . Skubiński, M alino
wski. G ruszko.

Ruch kult.-oświatowy*
K omitet C entralny, Posiedzenie K om itetu 

Centralnego w poniedziałek, godz. 5 p.p. A leje 
Jerozolim skie 6.

Tow. klubów  kobiet pracujących urządza ju
tro  o godz, 5 pp. p rzy  ul. G rzybow skiej 51 poobie- 
dzic, pośw ięcone tw órczości S tefana Żeromskiego, 
z odczvtcun tew  W eichert - Szymanowskiej p. t.:

z Hirsekornów
K A S Y L D A  A H R E N S
O byw ate lka  m . s t .  W arszaw y  z m a r ła  dn . 3 k w ie tn ia  1325 r .

p rze ży w sz y  la t  8 4 .
Pogrążeni w głębokim  sm utku córki, syn, synowe, zięciowie, w nuki, praw nuczek 
i rodzina zapraszają krew nych, p r z y j a c i ó ł  i znajomych na  w yprowadzenie zwłok 
z kaplicy Halpertów  przy ul. M łynarskiej na cm entarz ew angielicko-augsburski 

w poniedziałek dnia 6 kw ietn ia  o godz. 2 X/j.

„Przep ióreczka i Ludzie bezdom ni". (Wyjątki z o- 
bu utw orów  odczyta  p. D rem lew iczcw a. Po od 
czycie podw ieczorek. W ejście 1 zł,

Zw iązek Polskiej M łodzieży Socjalistycznej, 
Środowisko w arszaw skie. Dziś o godz. 5 pp. ze
branie W ydziału Prop. Ju tro  o godz. 11 r, zeb ra
nie Sekcji Sam okształć. W  dniach 15—17 b. ro,
odbyw ać się będzie dla kierow ników  podkół 
organizacyjnych, Tow. tow. zechcą zgłaszać się j 
do Sekre tarja tu , celem poczynienia zapisów,

„C zarna kaw a" Związku Polskiej M łodzieży 
Socjalistycznej. Ju tro  o godz. 5 pp. odbędzie się 
„C zarna kaw a" Z. P. M. S. w lokalu Zw. Rob. 
M iejskich, W arecka 7, II p. B ilety  można nabyw ać 
w S ckre tarjac ie  Z.P.M.S., Al, J  ero zol. 6, od 5—7 
i jutro trd g. 11— 1 oraz przy wejściu.

R obotniczy W ydział W ychow ania D ziecka kw i
tuje z następujących ofiar:

Z arząd Głów ny Związku D rukarzy  na św ięcone 
dla siero t 50 zł. P racow nicy CKW . za kw iecień 
zł. 13.85. K rzyw icki Tadeusz skł. członk. o d  1 .VIII 
do 31 .XII zł. 5. K nedler Hugon skł. członk. od 1.X 
do l.III zł. 5. K lub posłów  i senatorów  za lu ty  i 
m arzec zł. 564.48. R ydłow ski zł. 2. R estauracja 
„C rista l" z puszki zł. 40.69. B ar D em okratyczny 
z puszki zł, 8.03, Z ebrane przez d-ra Mnłynicza 
zł. 6.35, Przyjem ska za styczeń, lu ty  i m arzec zł. 3 
V O ddział S traży  za m arzec zł. 10.65, III Oddział 
S traży  za m arzec zł. 10.90.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T . U. R.
Al. Jerozolim skie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

N awa broszura T . U. R . Już  się ukazała 9-ta
z kolei broszura Oddz. W arsz. T U. R . t. Leona 
W asilew skiego p. t. „Spraw a K resów  i mniejszości 
narodow ych w Polsce". Cena 35 gr. iPrzy w ięk
szych zamówieniach 25% . Tow arzysze (kolporte
rzy zechcą zgłosić się po broszury  do S ekre tarja
tu  T . U. R

Zebranie K oła Krajoznaw czego W sobotę dn. 
d:n. 4-;go krwietńaa o godz. 8  w iecz. odbędzie -się w 
lokalu T. U. R. VII zebranie K oła K rajoznaw cze
go. Spraw y ważne.

W ycieczka do C ytadeli, S taraniem  K oła M ło
dzieży TUR. „S tarów ka" odbędzie się 5 kw ietnia 
w ycieczka do C ytadęli. Zbiórka o godz. 11 rano 
p rzed dw orcem  G dańskim . B ilety w cenie 50 gr. 
przy  w ejściu i  w  S ekrc ta rjac ie  OKR. PPS., Al. 
Jerozolim skie 6  od 10— I i od 5—7 pp.

W ycieczka n a  F iltry . Ju tro  o  godz. 10 rano 
odbędzie się, zorganizow ana przez K oło w olskie 
M łodzieży TUR., w ycieczka na F iltry  (przy ul. K o
szykowej). Zbiórka na miejscu. Tam że bilety .

K olporterzy TUR., baczność! Zebranie o rga
nizacyjne ko lporterów  TUR. odbędzie się ju tro  w 
lokalu TUR, o godz, 4 pp.

Potrawy rybne
każdego r o d z a j u  
zyskują niezrów 
nany sm ak dzięki

MAGGI"
p r z y p r a w i e .

■K-Ulsi:
♦,< ■*•*. A  A 'va(r d"' e- * .>:y g ^ . t v -  y-A ł-e-. '

CYRK WARSZAWSKI
Dziś wielki p rogram  kwie tn iowy

Zygmunt Breitbart
Pro longowany do dnia 8 -go  kwietnia

C e n y  z w y c s 3 j n « .
P o c z ą te k  O qodz . 8 -e j w.

Dr. JAN AŁAPIN K T S . i i i :
n e |  w e n e r . ,  (N iem oc). Leczenie Ponn tgenem  

10—2; 5—7. N iezam ożni (5 zl.) 8 —10; 7—8.

N otowania giefdy w arszaw skiej
Doi. S tan. Z jedn. za 1 -5 -1 8  i pół 
Frhnkl francuskie za 100—26 62 
Funty angielsk ie  za 1—24 83 
Floreny holend. za 100—207 12 
Kor. czesko—slow. za 100 — 15.42^
Frar.ki szwajc. za 100— 103.19 
Korony austrjac . za 100.030—73.18 
Liry w łoskie za  100—21.30 
F ianki belgijskie za 103—26.31

 ::o::---------

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolagicz.)
T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

W arszaw ie 17*3. najniższa 3*9; w Zakopanem tem
pera tu ra  najniższa —3°, najwyższa onegdaj -4-12*.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: na północy  i za .bodzie  kraju  w zrost za
chmurzenia, drobne opady, chłodniej w  pozosta
łych dzielnicach dość pog-odnie i ciepło, w iatry z 
kierunków  przew ażnie południowych.

P rzerw anie  przedstaw ień w  tygodniu św iąte
cznym. Kom isarjat R ządu na m. st. W arszaw ę po
daje do publicznej w iadomości, iż przedstaw ienia 
zwykłe w tea trach  i k ino teatrach  nie odbędą się 
tradycyjnie we czw artek, p ią tek  i sobotę, dnia 9, 
10 i 11 kw ietnia r. b . O dbędą się jedynie w wielki 
czw artek  przedstaw ienia i koncerty  o charak terze 
religijnym. • ‘

Licytacją książek. Dziś o godz, 7-ej w ieczo
rem w Kamienicy K siążąt M azowieckich (Stare 
M iasto 31) odbędzie się licytacja książek, zorgani
zowana przez Tow, Bibliofilów: Polskich. Zgło
szono na licytacje 230 nigdzie dotąd  nie licytow a
nych dzieł.

Zmiana w pow ołaniu rezerw istów  na ćw icze
nia. W  pow ołaniu ńa ćwiczenia rezerw istów  zaszła 
zasadnicza zmiana, bow iem  M. S. W . odroczyło 
term in ćwiczeń dla rezerw istów  roczników  1899 i 
1900 do  ro k u  przyszłego. Zapowiedziane zaś ćwi
czenia oficerów rezerw y rocznika 1894 odbędą się 
we w łaściwym czasie.

Pow ołanie n a  ćw iczenia oficerów rezerwy. Na 
m urach m iasta ukazało się ogłoszenie dowódcy o- 
k ręgu korpusu Nr. 1, jen. dyw. K onarzewskiego, 
pow ołujące w rokyi bieżącym  oficerów rezerwy, 
u rodzonych  w r. 1899 i 1900 n a  sześciotygodniowe 
ćwiczenia, oraz oficerów  rezerw y, urodzonych w 
r. 1894 na 8 tygodniowe ćwiczenia.

Ćwiczenia odbyw ać się będą  w dw óch term i
nach* 1) od 20 maja do 18 lipca 1925 r„  2) od 20 
ł»p a dc ló  września.

O ficerowie, k tó rzy  do dn, 17 kw ietn ia nre o- 
iBrzymalją k a rt pow ołania i b iletu  kolejowego na 
pr:e*n2 d do miejsca ćw iczeń — w inni zwrócić się 
osobiście (ew. pisemnie) do właściwej P. K. U.

C horzy, osadnicy kresowi, samodzielni gospo
darze rolni lub w ytw órcy przem ysłow i —  mogą 
prosić o  odroczenie term inu ćwiczeń. M otywowa
ne podania, poparte  dokum entam i będą  uwzględ
niane ty lko do dn, 25 kw ietnia.

Zgłaszający się na ćwiczenia oficerów  reze r
wy winni się 6taw ić w  wojskowem um undurowa
niu  i uzbrojeniu własnym

C yrk d a  Pogotow ie. W  Poniedziałek , dnia 6 
b. m. odbędzie się w  cyrku przedstaw ienie o spe
cjalnym program ie na rzecz Pogotow ia R atunko
wego.

V Będzie to  ostatni w ystęp siłacza p. Zygmun
ta  ' B reitbarda, k tó ry  bezin teresow nie zadeklaro
w ał swój w ystęp  i k tó ry  zaprodukuije dotychczas 
niew idziane popisy siły. i

B ędą rów nież i niespodzianki w; postaci stu 
bom bonierek  z czekoladkam i, przyczcm  każda 
bom bonierka zaw ierać będzie upominek, pomię
dzy którym i znajduje się dziesięć złotych zegar
ków . B ilety w kasie cyrkowejj.

Sprzedaż wody sodowej. Począw szy od 1-go 
kw ietn ia aż do 1-go października r .  b . sk lepy  z 
w odą sodową, słodyczam i i drobną ilością owo
ców  oraz budki i 'kioski z w odą sodow ą mogą być 
o tw arte  aż. do godz. 12 w  nocy, nie w yłączając 
n iedziel i św iąt. Sklepy, k tó re  oprócz napojów  
m ineralnych, sprzedają owoce w w iększej ilości 
o raz różne tow ary  kołonialno-gastronom iczne, mu
szą być nadał zamykane o godz. 7 wiecz,
Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y :

N a Tow . Przyjaciół Inw alidów . W  niedzielę 
dnia 5 kw ietnia r. b . o  ,godz. 4-ej popoł. w  T eatrze 
Polskim  odbędzie się drugie przedstaw ienie dla 
dzieci na  rzecz Tow. Przyjaciół Inwalidów. Dana 
będzie baśń fantastyczna „Królewna K apryśnica'1. 
iBi'letv w ka^ie T eatru  Polskiego.

S taw arzy Snenie U rzędników  Skarbow ych Rze
czypospolitej Polskiej — zarząd zawiadam ia, iż do
roczne walne zebranie Koła W arsz odbędzie się 
w niedzielę d. 5 b. m. w Sab Konferencyjnej Mrni- 
sterjum  Skarbu., Rym arska 3, o godzinie 10% r., 
w  drugim term inie o 11-ej rano.

Co wiemy o atom ie. Dziś dn. 4 h . m. o ffodz. 
8 w. w saH Muzeum Przem ysłu i Rolnictw a (Krak. 
jPrzedm. 66) prot. dr. M arjan G rotow ski wygłosi 
odczyt n. t. .B udow a atom u w św ietle badań os
tatn ich  lat",

Collegium Publicum W olnej W szechnicy Pol- 
gkiej. Dnia 5 b . m. o d b ę d z i e  się o godz, 12-ej w 
saS Tow. N aukow ego (Śniadeckich 8, p a rte r  — 
w ejście głów ne) odczyt prof. S. Czarnow skiego p. 
t  .(Przemiany bohatera w ysiłku1*.

O dczyt o Pradze Czeskiej urządza w  sobotę, 
dnia 4  b. m. o godz. 8- ej w ieczór, w  saK T-w a H i
gienicznego — K arowa 31 Słowiańskie Tow. Kńf- 
tu ry  i Sztuki w związku z organizowaną wyciecz
ką do Pragi Czeskiej w kw ietn iu  b. r, O dczyt wy
głosi Dr. M ieczysław ,Orłowjcz._

O istocie mcsrąrchji i republiki. Prof. L. P etra- 
i życki wygłosi odczyt pod powyższym tytułem 

O dczyt odbędzie się 5 b. m. o godz, 8-ej wiecz w 
sali M uzeum Rolnictw a i Przemysłu.

|



■  „ROBOTNIK", sobota, da. 4 kwietnia 1925 r. Nr. 94

WYCIECZKI:
Z Akademickiego Kala Krajoznawczego. A. K.

K  urządza w dn. 5JV  b. r. wycieczkę na Powąziki. 
Zbiórka o godz. Id przed II bramą

, Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury. Nie
dziela 5JV — 1) Łazienki. 2) Stacja pom/p. Wto
rek  7JV . — Huta szklana „Ożarńwf 3 popoł. In
formacje: te l  280-85, od 12—2 popoł.
WYPADKI;

Rabunek. Przed domem Nr. 90 przy u i  Czer
niakowskiej Jan  Kurowski, Józef Krakowiak i 
W ładysław Pieńkowski zrabowali Stanisławowi 
Bielakowi 58 zł.

Oszustwo. Estera Brochsteio kupiła od niez
nanego mężczyzny na u l Długiej szpilkę do wło
sów z brylantami, które okazały się szkiełkami i 
zapłaciła za nią 300 zł.

Śmiertelne zatrucie gazem, W mieszkaniu 
Go-Idlberga na pl. Grzybowskim Nr. 16. wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z gazem świetlnym 
zatruła się śmiertelnie 21-|letnia Eugenja Łukasi- 
kówna służąca, która przed paru tygodniami przy
jechała do Warszawy i dotychczas nie zdołała za
poznać się z urządzeniami gazowemi, co stało się 
przyczyną wypadku.

Fatalna pomyłka. W  mieszkaniu własnem 
przy u l Marszałkowskiej N!r. 79 przez nieostroż
ność napił się ługu Józef Ostrowski, którego Po
gotowie przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

W ypadek na kolejce. W pobliżu Jeziorny sta
nął z wozem tuż przy torze kolejki wilanowskiej 
mieszkaniec wsi Wierzbno, gm. Nowo-Swiernd 
Wojciech Żurawski. W tym momencie nadjeżdżaj 
pociąg. Koń przestraszył się pociągu i poniósł, a 
dostawszy się pod parowóz został zabity na miej
scu.

Zderzenie tramwaju z wozem. Przed domem 
Nr. 7 /9  przy ul. Książęcej tramwaj Koji „Powiśle" 
uderzył w przejeżdżającą platformę naładowaną 
meblami. Jadący na pfeformie robotnik, 29-letni 
Jakób Kasztankiewicz (Żelazna 79) uległ powikła
nemu złamaniu nóg. Lekarz Pogotowia przewiózł 
poszwankowanego w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

ram m m  rail!
na sobotę, 4 b. m.

W arszawa (385 m.) Godz, 22.00—-22.50 — kon
cert zespołu orkiestralnego P. T. R. Arje i piosen
ki operetkowe w wykonaniu artystów teatru „No-

< • HI
W  OŚCI .

Paryż—P etit Paristen (345 m.) Godz, 20.30 — 
muzyka do tańca.

Paryż—Wieża Eilfel (2650 m.) Godz. 18.00 —
19,00 — koncert.

Paryż—Ecoie Superieure (458 m.) Godz. 22.30 
—koncert.

Paryż—Radio-Paris (1750 m.) Godz. 1730 — 
koncert orkiestry broadcastiuigowej.

Wiedeń (530 m.) Godz. 11.00—1250—koncert 
poranny; godz. 16.10—-18.00 — koncert zespołu 
orkiestralnego; god-z. 20XX) —-  „Na rozkaz hrabi

NA BATUT na 5 miesięcy
o k r y c i a ,  k o s t j u m y  d a m s k i e

podłuq najnowszych m o d e l i  P a r y s k i c h  i  W i e d e ń s k i c h  oraz
U B I O R Y  M Ę S K I E  p o leca  f .  „ G O L D H A F T  

N ow olipie Ni 3 0  m . 8 , te l .  166-98, II piętro, front.

30$ TANIEJ
Na najdogodniejszych warunkach. Zaliczka we

dług m ożności płatniczej klijenta. Spłaty 
długoterminowe.NA RATY!

Wykwintne o k ry c ia  d a m s k ie , k o s tiu m y  i u b io ry  m ę s k ie
nabyć można najtaniej tylko w Pierwszorzędnej Pracowni

p. f. „O kryópol" Wł. 8. 831111(1

NA RATY jak z a  g o tó w k ę  
SPŁATY DŁUGOTERMINOWE

Na sezon Wiosenny
Najwykwintniejsze ODiorj M i ! ,  Okrycia M i n  oraz Płaszcze g n o w e

g o t o w e  i n a  z a m ó w i e n i e  poleca S K Ł A D N I C *  O 3 Z I E Ź Y

.K O SM O S” L E S Z N O  2 6 ,
I piętro, front 

tel. 45-61.

ny‘‘ operetka Graniohstaedtena; godz. 22.00 — 
lekkie utwory muzyczne.

•Belgrad (1650 m.) Godz. 1730—19.30 — pro
dukcje muzyczno-wokalne artystów opery belgra
dzkiej.

Budapeszt (1650 m.) Godz. 1-1.00—-12.00—kon
cert orkiestry.

Berlin (505 m.) Godz. 11.00—12.50 — koncert 
godz. 20 30 — koncert solistów., godz. 2230 —
24.00 — muzyka d-o tańca

Praga (570 m.) God-z. 17.00—18.00 — koncert 
trio: uwertura z opery „Fra Diavolo", walce, wią
zanki i t  d„ godz. 20.00 — 21.00 koncert.

Moskwa (1450 m.) Godz. 15.30 — 16.15—kon
cert.

Madryt (335 m.) Godz, 19.00 — koncert.
Królewiec (463 m.) Godz. 17.15—18.00 — kon

cert orkiestry broadcastingowej, godz. 21.15—22 00 
kabaret artystyczny.

Teatr i muzyka
Z FILHARMONJI.

Czwartko(wy koncert symfoniczny.

W programie — wyłącznie muzyka polska: 
W. Kenig, A. Gużewski i E. Morawski.

Sala świeci pustkami, jak zwykłe, gdy nazwi
skom wykonawców i autorów nie towarzyszą efe
ktowne panegiryki zagranicznej reklamy. Bo i ko- 
muź u nas -przyjdzie na myśl wspomnieć o zasłu
gach przed kilku laty zmarłego b. profesora Kon
serwatorium Warszawskiego, Adolfa Gużewskie- 
go, który, pomimo krótkiego życia, pozostawił 
muzyce polskiej dwie opery, symfonję A-dur, nie-

|  mało utworów fortepianowych, cenny podręcznik 
in-strum-entacji i t. d.

Z utworów Gużew-skiego usłyszeliśmy onegdaj 
koncert es-mo-fl bardzo dźwięcznie i plastycznie 
odtworzony przez p. Lucynę Rofoowską. Trzy 
częściowy ten utwór, trochę fantastyczny i nieje
dnolity pod względem nastroju, zawiera wiele 
miejsc pięknych, napisanych z ogromną znajomo
ścią techniki fortepianowej. Może niezaws-ze in
strument solowy zestraja się z orkiestrą, niektóre 
epizody urywają, się, dąjąc wrażenie myśli niedo
kończonych, niedostatecznie rozwiniętych. Tema
ty główne, którym nie brak reminiscencji obcych 
(Rachmaninow, Szumann) nie posiadają większej 
siły charakterystyki, rozpływają się często w fiigu- 
radjadh i lubią błądzić po zawiłych, ponurych, 
często niezrozumiałych akordach.

Dużo głębokiej, choć mało oryginalnej poezji 
zawierał poemat symfoniczny Morawskiego „Uła- 
lume". Jego barw na instrumeufacja, subtelne, u- 
miejęCnie cieniowane nastroje, duża skala wyrazu 
muzycznego i inne wysokie zalety artystyczne 
sprawiły, że pufbffiozmość gorąco oklaskiwała u- 
twór, wywołując autora .po kilka razy.

Symifanję trzecią Keniga odegrała orkiestra 
(pod dyr, autora) wydobywając z dzieła dość 
jednostajnie-ńaogół i-nstrusnentowanego, niemało 
motywów ładnych. Niewyszukana, pogodna treść 
(potrącająca niekiedy o nutę pospolitą np. w Alle
gro), odpowiada klasycznej, czterocaęściowej for
mie symf-onji. Całość była zajmującym wstępem 
koncertu.

Wszystkie trzy utwory wykonano poraź pier
wszy i — miejmy nadzieję — nie ostatni.

E. O.

Teatr Wielki. Dziś w „Yiolecie" ostatni go
ścinny występ p. Piotra Rajczewa. Jutro o 3-ej 
popoł. .„Halka", wieczorem .Faust" z „Nocą Wal
purgii". W poniedziałek „Carmen".

Teatr Narodowy. Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka".

W niedzielę popoł. o godz. 4-tej „Dożywocie*'.
Teeftr Letni. Codziennie „Wygnany Eros".
Wobec okresu przedświątecznego wyjątkowo 

są ważne bilety ulgowe w sobotę dn. 4 b m. i w 
niedzielę dn. 5 b. m.

W  niedzielę popoł. „Pierścień z szafirem".
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie .Kniaź 

Patiomkin".
W niedzielę o godz. 3.30 .^Pasterka wśród 

wilków".
Teatr Polski, Dziś „Djabeł i karczmarka'.
W niedzielę o 4-ej popoł. przedstawienie dla 

dzieci, Ha kłórem ukaże się baśń Dynowskiej 
.Królewna - Kapryśnica".

Teatr Mały. Codziennie .Niewinna Grzeszni
ca". W niedzielę o 12-ej w poł. „Świt, dzień i 
noc". O 4-ej .popoł. „Pan swego strca".

Teatr Nowości. Codziennie „Perły Kleopatry".
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 

program „Hallo Ciotka '.
Teatr Popularny (Wollska 32). Jutro .Bombar

dowanie Kalisza".
Teatr Praski. Dziś „iPopychadło", W niedzie

lę o god-z. 4-ęj p p . po cenach zniżonych .N iezna
ny żołnierz". O godz. 8-e,j w. „Popychadło".

W  poniedziałek o godz, 8.30 odczyt Walerego 
Jastrzębca p. t. „Z mroków średniowiecza, Czary 
i czarownice".

Teatr im. Fredry (Śniadeckich 5). Dziś sztuka 
węgierska p. ł. „Żółta rękawiczka".

W niedzielę o godz. 12 w poł. .Pow rót taty'*,
0 godz. 4-ej p.p. „Jan Maciej^Karol Wścieklica".

Teatr „Szkarłatna Maska". Drugi program, 
na który składają się doskonałe sztuki: „Tango
śmierci". ,.Symulacja" i „Napiętnowana" cieszy 
się powodzeniem. Widownia co wieczór (o godz. 
11.45) zapełnia się publicznością, która nie szczę
dzi oklasków zespołowi, któremu przodują p.p. 
Solska, Kamińska, Gorczyńska, Różycki, Lencze
wski, Biegański, GawKkowtski i Bay-Rydzewski.

Jutro odbędzie się przedstawienie popoł. o g. 
f-ej w poł.

Z Filharmonji. W niedzielę odbędzie się po
ranek muzyczny złożony z utworów Wagnera. W 
programie znajdą się fragmenty z oper „Zygfryd"
1 „Zmierzch bogów". Solistą będzie artysta ope
ry p, Marceli Sowfłski. Dyryguje ,p. Ozimiriski.

Na niedzielnym popołudniowym koncercie 
symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga wyko
nane będą Tańce antyczne Respighiego, druga 
sym-fonja Skriabina i koncert fortepianowy L. Ró
życkiego,. Solistą będzie pianista p. Paweł Lewie- 
cki.

XXII Koncert Wydziału IX Oświaty i  Kultury 
Magistratu odbędzie się w Konserwatorium w nie. 
dzielę 5 b. m. o godz. 4.15 popoł. W programie 
Muzyka religijna. Wykonawcy; Chór Oratoryjny 
Wydz. Ośw. i Kultury, oraz Chór męski „Harfa" 
p.p. St. Argasióska. M. Trąmpczyńska, A  Dobosz.

Ostatni raz „Poiwrót taty . Wobec tego. że 
znaczna część zespołu teatru im. Fredry (Śniadec
kich 5) wyjeżdża na tournee po prowincji ze sztu
ką Witkiewicza „Jan Karo! M adei Wścieklica"— 
w niedzielę, dn. 5 b. m nastąpi ostatnie przedsta
wienie ballady Mickiewicza „Powrót taty" w prze
róbce scenicznej B. Hertza i Wandy Tatarkiewicz. 
Rzecz ta zdobyła rekordowe powodzenie, wypeł
niając widownię po brzegi przez szereg poranków 
i popołudniówek.

Odczyty o Teatrze w  Reducie. W niedzielę 
dnia 5 b. m. o godz. 12-tej w p o t odbędzie się w 
Reducie XV-ty z cyklu wykład prof. Józefa Ujej
skiego p. t. „Pierwsze dramaty Słowackiego",

NA RATY I ZA GOTO W KR!
na warunkach według m ożności płatniczej klijenta

wykwintne
O K R Y C I A  D A M S K I E  oraz U B I O R Y  M Ę S K I E  polecaM A R K U S  K a r m e l i c k a  1 7 ,  m . 6

w bramie, 1 piętro.

Si
KULI, an, LIM, 

i
W E ®  80  8 1 1 (1 1  » ■ « "Warszawa, Praga, tel.257-81

♦  
♦  ♦I ♦

Nie na raz sztuka.
Kłk°upfz O b u w i e  na raty

W firmie „BON-TON” Marszałkowska 34
(w podwórzu)

Ten n'etylko pozostanie stałym klljentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich I znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego I 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, g d y ż  
o s z c z ę d z a j ą c  około 35 g r .  dziennie może być stale zaopa

trzony w trwałe obuwie.

Największy wybór

po cenach 
konkuren

cyjnych

poleca f- , ,G  L O R J A “ Złota 24.
Uwaga: Pracownia na miejscu.

Obuwie na raty i
S wykwintne, trwałe P 21 I P 0 ‘ V ul- Sienkiewicza 3 S 
J i eleganckie tylko u I I I  L L u I (w podwórzu) ł

NA RATY!
Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 

najtanie! w pracowni 
Złota N r. 16 — 29

-  i_________________

N a d z w y c z a jn a  O kazja!!!
D a r m o

Suknie „  Zi. 6 50 
Suknie szewiotowe „ 12.— 
Szlafroki woalowe „ 8.— 
Bluzki wełniane „ 4.— 
Bluzki markizet. „  8.— 
Dżempry „ 5.—
Fartuchy płócien. „ 3.— 
Kołdry „ 5.—

prawie polecamy:
Koszule damsk. strojne Zi. 3.50 
Majtki dam skie strojne „ 3.50 
Koszule m. zefirowe „ 4.50 
Kalesony m. para „ 4.50 
Prześcieradła „ 4.50
Ręczniki » 1.50
Surówka metr. » 1 10
Madapolam metr. 1.30

B - c i a  Z a n d e r ,  M arszałkow ska 88

M E B L E
używane w wielkim wy
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami.

SOLNA 18 m . 4 .

IU l i  Znana szkoła krojn, szycia, 
AHA/ modniarstwa, bielizny, ha
ftu fl. Wiśniewskiej, Niecała 12. 
Kurs nauczycielski i domowy. 
Patenty cechowe. Zapisy co
dziennie. Kończącym posady. 
Ola samouków podręcznik kroju.

A N A L I Z L K r t
Laboratorium J  A HIT A S“
D-row i M t f l  wprost Dworca 
8 r.—7 w., w niedziele 10—i2.

Dr. BRAMS
skórne i płciowe od 9 - 2  i 4-8. 
w. Nowy Świat 46—18. tel. 226-34.

męska: koszule dzien
ne od 5 do 27 zł Koł

nierze 74—1.32 gr. Mankiety 1.75. 
Ceny fabryczne. Skład fabrycz
ny S. B. „Hurt". Bielizna dam 
ska: koszule opal 7.50 garnitury 
13.70 D. H. Roman Schmidt i S-ka 
Plac 3 Krzyży 4|6 (gmach głu
choniemych), tel. 131-10. Na 
prowincję wysyłka pocztą za za
liczeniem.

piitiisfrim Oididu. I
wybór ratami, gotówką 
rzeczywiście najtaniej tyl

ko H. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór otoman.

uczni, praktykantów, 
terminatorów c h ę t 

n y c h  do nauki rzemoisł oraz 
na posyłki do pomocy poleca 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy Rymaiska 2|4. tel. 123 54. 
U c r c i w o ś ć  zapewniona pisemne- 
ml poręczeniami rodziców.

Fotuatojtii! f .  r ,
Świat 61. 6 fotogr. retuszowa
nych 2 zł., 12 fotogr. 3 zł. Por
trety tanio. ______________

Ciwlomi
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

FOTOGRAFUJCIE SIE u  „ L e o n a r a “ ,
Nowy-Swiat 21. 6 fotografjl re
tuszowanych od zł. 1.50, 12 — 2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.

Kapelusze W spólna 75 (sklep
narożny). Uwaga. W niedzielę 
sklep otwarty od pierwszej do 
szóstej. __________

MRC7VNV do szVcia znane gwa
iHHdLini rantowane .Kasprzyc
kiego" hurtowo—detalicznie po
leca skład fabryczny „The Kas
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin
cja może zamawiać listownie
w Warszawie. ftparat do haftu
bezołatnie.Konkurencyjne maszy
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 3;a. 
Lublin Szpitalna 17. Foksal 11.

IHaszyny £58X33?$!
m tenna gwarancja. Nauka ma
szynowego haftu bezpłatnie. Oraz 
rowery angielskie najlepszej 
jakości po najtańszych cenach 
sprzedafe „Gwiazdą". Krucza 18. 
Gotówką—ratami.

MDATV wyroby futrzani: ma- liAI! rynarki krecie, lisy, 
szale, kołnierze i t- d. poleca fir-

™ „nur. IBWY-SW1AT *
Telefon 505 28 .___

pluszowe I dywanowe
od złotych.

Robota najsolidniejsza z gwaran- 
e  ą długoletnią i n a  dobrych wa. 
runkach. Z a k ła d  tapicerski S-to- 
Krzyska 46 róg Marszałkowskiej 
w podw órzu .____________  ___

r«  Rowery solidnej bu- 
,,w*• u,vi, iin • dowy, estetycznego 
wykonania, najtrwalsze a więc 
najlepsze poleca Lipiński, Jasna 
5. Gotówka. Raty. Cenniki gratis.

Na R a ty
b e z  z a l ir z k i
na 4 miesiące

ZEGARY
ścienne, zagarkl, obrączki ślubne 

Kolczyki i pierścionki.
Zegarm istrz GUTMACHER,

Sum Zl mMania
flPUHlIF męskie c h r o m y  od 
U lJ U n iL  24.50. Lakiery („Ster 
linga) 37.50. D am skie chromy 
25.20, giemza 27—lakiery (Ster
lings) 28.24 i t. d. Skład wyr. 
S. fl. ,,Słoń“ D. H. Roman 
Schmidt i S-ka Plac 3 Krzyży 4|6 
(gmach gluchoniem.) tel. 131-10. 
Ńa prowincję wysyłką pocztową 
za zaliczeniem.
niyłu  zgrane połam ane kupuję 
r i j l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fei
genbaum, Bielańska I.
IIRlIllilF szkolne, damskie I mę- 
UuU WIŁ skie, za  gotówkę i

IM RATY, p°|eca ROAM Nowy
Świat 37, w podwórzu.

m ęskie od 60 do 140 zł., 
dziecinne zł, 36 — 48. 

Palta 63—123 zł. i t d. Skład
fabr S. fl. „Kontusz". Cena 
fabryczna, D H. Roman Schmidt 
i S-ka Plac 3 Krzyży 4|6 (gmach 
głuchoniemych) tel. 111-10. Na 
prowincję wysyłka pocztą z i  za 
liczeniem.
5(1 7łflTVrfł g»mitu.ki uczniów- 
JU L lU iu ll  skie 55 męskie gar
nitury. palta wiosenne męskie 
angielskie 50, letnie męskie 4U 
nieprzemakalne 30. damskie let
nie angielskie palta 45. olbrzymi 
wybór wykwintnej garderoby męs
kiej, damskiej, uczniowskiej, spor
towej, burki podróżne, kurtki 
ciepłe Kościuszkowskie. Taniol 
wyprzedaż do 5 Kwietnia tylko go
tówką. Warszawska S p ó ł k a
Chrześcijańska | | | f l [  57 — Z

Telefon f l H L
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